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Spotkanie 
Edwarda Gierka 

z aktywem robotniczym 
WSK „PZL- Mielec"

Powszechne poparcie 
dla II Apelu Sztokholmskiego
Zebranie przedstawicieli społeczeństwa 

z udziałem Henryka Jabłońskiego

Zjednoczeni myślą i czynem 
mądrze budujmy Polskę

Nowy Apel Sztokholmski' — ogłoszony przez Światową 
Radę Pokoju w 25 lat po pierwszym — wywołał szeroki od­
dźwięk w’śród milionów ludzi na wszystkich kontynentach. 
Społeczeństwo naszego kraju udziela pełnego poparcia treś­
ciom tego apelu, który ogłoszony został w nowym klimacie 
stosunków międzynarodowych. Idzie dziś o budowę trwałe­
go pokoju, eliminację źródeł wojen, o stworzenie świata 
wolnego od groźby zagłady, agresji, głodu, nędzy.W dniach rocznicy tragicz­nego września 1939, przedsta­wiciele organizacji skupionych we Froncie Jedności Narodu, reprezentanci wszystkich śro- dowisk zawodowych i społecz nych sipotkali się 3 bm. w War szawie, by raz jeszcze, w imię niu całego narodu, zamanife­stować nasze stanowisko w najżywotniejszych dla współ­czesności sprawach, wyrażo­nych słowami II Apelu Sztok­holmskiego. To wspólne posie dizenie prezydiów OK FJN, O- góln opolski ego Komitetu Poko ju, CRZZ, ZBoWiD, Polskiego Komitetu d.s.' Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie od­było się w Saili Kolumnowej Sejmu.Obradom przewodniczył czło nek Biura Politycznego KC

TEZY PRZEMÓWIENIA 
H. JABŁOŃSKIEGO ORAZ 

TEKST II APELU 
SZTOKHOLMSKIEGO 

ZAMIESZCZAMY NA STR. 2PZPR, przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący OK FJN, Henryk Jabłoński.Otwierając obrady H. Ja­błoński nawiązał do II Apelu Sztokholmskiego i podkreślił, że naród polski wyraża pow­szechne poparcie dla jego tre ści i wezwań, które służą naj­szczytniejszym ludzkim idea­łom.Następnie głos zabierali przedstawiciele stronnictw po litycznych, organizacji społecz nych, zawodowych, młodzież o wych, reprezentanci wielu śro dowiśk, świata nauki i kultu­ry, ^stowarzyszeń wyznanio- wycłL..Fundamentalną rolę w wal­ce o? pokój, postęp, bezpieczeń stwo narodów odgrywają kra je wspólnoty socjalistycznej —
M. Minie 

przybył do PolskiWczoraj przybył do Polski z oficjalną, przyjacielską wizy­tą wiceprzewodniczący Związ­kowej Rady Wykonawczej, związkowy śekretarz d.s. za­granicznych Socjalistycznej Fe deracyjnej Republiki Jugosła­wii — Miłosz Minić. Jest to re wizyta; przed 3 laty w Jugosła wii przebywał z wizytą polski minister spraw zagranicznych.Na warszawskim lotnisku Okęcie, udekorowanym flaga­mi narodowymi PRL i SFRJ, gościa powitał minister spraw zagranicznych — Stefan Ol­szowski.Po południu M. Minić udał się do Żelazowej Woli, gdzie zwiedził dom, w którym uro­dził się Fryderyk Chopin. Ju­gosłowiański gość wysłuchał także koncertu fortepianowe­go.Dzisiaj jak przewiduje pro­gram wizyty — rozpoczną się w Ministerstwie Spraw Zagra­nicznych oficjalne rozmowy polsko-jugosłowiańskie. PAP

podkreślali mówcy. Zasługą naszych krajów jest utrwale­nie się klimatu odprężenia i współpracy we współczesnym świecie.
Dokończenie na str, 2

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek spotkał się 3 bm. 
z aktywem robotniczym Wytwórni Sprzętu Kcjnunikacyj- 
nego „PZL-Mielec” oraz zwiedził niektóre obiekty pro­
dukcyjne na terenie tych największych zakładów Rzeszow- 
szczyzny.Mieleckie spotkanie — z cy­klu tych, które weszły już na stałe do praktyki naszego ży­cia politycznego miało charak­ter otwartej rozmowy przy­wódcy partii z aktywem ro­botniczym.Koncentrowało się ono wo­kół zagadnień społeczno-gospo­darczego rozwoju kraju, wo-

Dzisiejszy Tarnobrzeg

Tarnobrzeg — stolica polskiej siarki oraz nowego województwa 
liczy obecnie 30 000 mieszkańców. Miasto przybiera coraz bar­
dziej wielkomiejski wygląd. Systematycznie przybywa nowoczes­
nych domów w osiedlach.

Fot. — CAF

ROZWÓJ EKSPORTU • ROZPORZĄDZENIE RM 
W SPRAWIE MELIORACJI WODNYCH • DOCHO­
DY I WYDATKI BUDŻETOWE W 1977 ROKU

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — na posiedzeniu 

3 bm. Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawę przedsięwzięć 
inwestycyjnych, związanych z rozwojem eksportu.Wskazując na znaczenie ir westycji tego typu dla realiza­cji całokształtu planowanych zadań społeczno-gospodar­czych, Prezydium Rządu w po wziętych postanowieniach za­leciło resortom, inwestorom oraz jednostkom wykonaw­czym wzmożenie działań w ce­lu zapewnienia terminowego oddawania tych inwestycji do użytku, a także szybkiego osią gania w nowo oddawanych obiektach projektowanych zdol ności produkcyjnych. Chodzi bowiem o to, aby obiekty te możliwie szybko podejmowały i rozwinęły produkcję wyro­bów niezbędnych dla zwiększę nia eksportu.

W kolejnym punkcie Prezydium 
Rządu rozpatrzyło i aprobowało 
projekt rozporządzenia Rady Mini 
strów w sprawie melioracji wod­
nych. Projekt przewiduje wprowa 
dzenie zmian do dotychczas obo­
wiązujących zasad wymiaru i po­
boru opłat melioracyjnych, stano­
wiących zwrot części kosztów po­
noszonych przez państwo na wyko 
nanie na gruntach chłopskich me­
lioracji szczegółowych. Zmiany te 
mają na celu m. in. ułatwienie rol­
nikom spłacania należności, a tak­
że uproszczenie wymiaru opłat.

Do ważniejszych zmian zaliczyć 
najeży obniżenie średnio o 15 pro­
cent wysokości opłat za drenowa­
nie gruntów, przy jednoczesnym 
wyraźnym zróżnicowaniu tych

opłat, w zależności od rodzaju 
gruntu.

Przewiduje się też możliwość 
znacznego wydłużenia okresu ka­
dencji oraz okresu spłaty należno­
ści za wykonane melioracje.

Zakłada się zwiększenie ulg w 
opłatach melioracyjnych, w gra­
nicach od 15 do 3# procent za 
przedterminowe uiszczanie tych 
opłat. Stanowić to powinno zachę­
tę dla rolników do zwiększenia in 
westowania w urządzenia meliora­
cji wodnych, a tym samym do roz 
wijania produkcji rolnej.

Wprowadza się też zasadę wypła 
cania rolnikom zryczałtowanych 
odszkodowań za straty spowodowa 
ne na ich gruntach w czasie wy­
konywania prac melioracyjnych.

W kolejnym punkcie porządku 
obrad Prezydium Rządu omówiło 
opracowany i przedłożony przez 
ministra finansów wstępny szacu­
nek dochodów i wydatków budże­
towych na 1977 rok oraz projekt 
wytycznych w tej mierze dla mi­
nistrów koordynujących wybrane 
dziedziny działalności społeczno- 
gospodarczej.

Oceniając wysoko przedłożony do 
kument i zawarte w nim analizy 
Prezydium Rządu zaleciło ministro 
wi finansów wykorzystanie go jako 
podstawy do dalszych prac nad 
budżetem państwa na rok 1977.Następnie Prezydium Rządu podjęło decyzję w sprawie zwiększenia produkcji opon traktorowych w Olsztyńskich Zakładach Opon. (PAP)

kół spraw, które niesie dzień dzisiejszy i najbliższe lata.Spotkanie, w którym ucze­stniczył I sekretarz KW PZPR w Rzeszowie — Leon Kotarba, odbyło się w przestronnej sali stołówki zakładowej. Na ścia­nach hasła: „wydajną pracą i czynem produkcyjnym popie­ramy politykę partii”', „Towa­rzyszu Gierek — na załogę WSK Mielec możecie zawsze liczyć”, „Rzetelna praca źród­łem pomyślności i dobrobytu narodu”.Spotkanie otworzył I sekre- tarz-KZ PZPR WSK „PZL — Mielec” — Henryk Kozik.Natępnie zabrał głos Edward" Gierek.Ogólnie charakteryzując do­konania minionych 5 lat — zwłaszcza w sferze poprawy warunków materialnych i by­towych społeczeństwa — pod­kreślił, że strategia wyznaczo­na przez VI i VII Zjazdy PZPR zdała egzamin życia i należy ją konsekwentnie realizować. Droga, którą obraliśmy — dro­ga intensywnego rozwoju — nie jest wolna od trudności.Z kolei Edward Gierek od­powiadał na pytania załogi mieleckiej WSK — przekaza­ne mu wcześniej za pośredni- ?twem Komitetu Zakładowego ■^ZPR. Ogółem zgłoszono po­nad 100 pytań.
Zabierający w trakcie spotka- 

lia głos mówili m. in., że przy­
czyną trudności i napięć na 
-ynku jest często nie brak towarów 
— ale wadliwa organizacja han­
dlu i usług w terenie. Mieleccy ro­
botnicy mówili też o nowych ini­
cjatywach, które pozwolą zwięk­
szyć efekty wytwórcze przemysłu 
lotniczego.

Przedstawiciele załogi WSK zło­
żyli na ręce Edwarda Gierka mel­
dunek o sprawnej bieżącej reali­
zacji zadań planowych i przekro­
czeniu programu produkcyjnego 
za 8 miesięcy br. Wykonując za­
kładowy program wyzwalania re­
zerw, wyprodukowano ponad plan 
m. in. 5 samolotów „An-2” prze­
znaczonych na eksport, zaoszczę­
dzono znaczną ilość paliw, mate­
riałów i energii. Załoga mieleckiej 
WSK podjęła również dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne.

Na zakończenie spotkania od­
śpiewano „Międzynarodówkę”.

AATego samego dnia w godzi­nach przedpołudniowych Ed­ward Gierek odwiedził po­szczególne obiekty produkcyj­ne zakładów.
Mielecka WSK, odznaczona Or­

derem Sztandaru Pracy I klasy, 
jest jednym z najnowocześniej­
szych zakładów w kraju. Przewa­
żająca część produkcji przeznaczo­
na jest na eksport. Dotyczy to 
przede wszystkim samolotów i 
wózków elektrycznych „Melex”. 
Produkowany tu na licencji ra­
dzieckiej od przeszło 15 lat wielo­
zadaniowy samolot „An-2” (głów­
nie w wersji rolniczej) stał się 
jednym z najpopularniejszych sa­
molotów na świecie; kupuje go w 
Polsce dziesięć krajów Europy i

P. Jaroszewicz złoży 
wizytę w BelgiiNa zaproszenie premiera rządu belgijskiego Leo Tinde mansa prezes Rady Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz złoży od 13 do 15 września 1976 r. oficjalną wizytę w Belgii.PAP

Azji, a produkcja w Mielcu prze­
kroczyła już 7 000 sztuk.

Ostatnio WSK Mielec rozpoczęła 
produkcję pierwszego w świecie 
samolotu rolniczego o napędzie od­
rzutowym — M-15, skonstruowane­
go wspólnie przez polskich i ra­
dzieckich specjalistów. Zakład na­
dal rozwija kooperację z przemy­
słem lotniczym ZSRR.

Mielecka WSK jest także pro­
ducentem wielu innych wyrobów 
— m. in. wysokoprężnych silników 
spalinowych „Leyland”, nowoczes­
nych samochodów-chłodni i apa­
ratury paliwowej.

Edward Gierek odwiedził czołowe wydziały produkcyjne WSK: narzędziowo-przyrządo- wy, mechaniczny i aparatury paliwowej, a także Wydz.iał Montażu Samolotów, zwłasz­cza AN-2 i M-15. I sekretarzKC PZPR rozmowach z

Relacja ze spotkania
I Sekretarza KC PZPR

w Mielcu na str. 3, 4 i 5

członkami załogi interesował się warunkami ich pracy, rea­lizacją planów produkcyjnych, wyposażeniem technicznym i jego modernizacją, a'także za­gadnieniami kształcenia pra­cowników i podnoszenia ich kwalifikacji.W tym samym dniu I sekre­tarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się także z Egzekuty­wą Komitetu Zakładowego PZPR mieleckiej WSK oraz z Egzekutywą ĘW PZPR w Rze­szowie. (PAP)
Kombatanci w pierwszych szeregach

ludzi walczących o pokój
Posiedzenie FIR w Warszawie

W Warszawie zakończyło się wczoęaj dwudniowe uroczy­
ste posiedzenie Biura Międzynarodowej Federacji Bojow­
ników Ruchu Oporu — FIR, zorganizowane z okazji 25 ro­
cznicy powstania tej organizacji.Wczoraj — uczestnicy posie­dzenia, przedstawiciele euro­pejskich i światowych organi­zacji kombatanckich, dyskuto­wali na temat najważniejszych, bieżących zadań stojących przed FIR; przyjęto także do­kumenty wyrażające stanowi­sko kombatanckiej społeczno­ści wobec podstawowych za­gadnień międzynarodowych.Gratulacje i serdeczne po­zdrowienia z okazji jubileuszu FIR przekazał władzom Fede­racji w imieniu Radzieckiego Komitetu Weteranów Wojny, jego przewodniczący, dwukrot­ny Bohater Związku Radziec­kiego, gen. armii Paweł Ba­tów.W dyskusji plenarnej głos zabrali reprezentanci komba­tantów m. in. z CSRS, NRD, Francji, Jugosławii, Danii, Ru­munii, Węgier, Grecji, Portu­galii, RFN, Włoch i Polski.Jednym z głównych zadań — akcentowano — jakie stawia­ła i stawia przed sobą federa­cja, jest konsekwentna walka z wszelkimi przejawami faszy­zmu i neohitleryzmu, z rasiz- mem i dyskryminacją rasową.

Po zakończeniu dyskusji przyję­
to następujące dokumenty: „O- 
świadczenie w związku z 25 rocz­
nicą FIR”; „Rezolucja w sprawie 
rozbrojenia”; „Oświadczenie w 
związku ze wzrostem aktywności 
neofaszymu”; Rezolucja dla popar­
cia sił demokratycznych w Hisz­
panii”; „Oświadczenie w sprawie 
powrotu wygnańców greckich do 
Ojczyzny”; „Rezolucja w sprawie 
pozbawienia dostępu do stanowisk 
państwowych w RFN”.

Zamykając obrady prezydent 
FIR — Arialdo Banfi podkreślił, 
że warszawskie spotkanie jest po­
twierdzeniem, iż byli uczestnicy 
wojny przeciwko faszyzmowi są 
dziś w pierwszych szeregach ludzi 
walczących o pokój.Na obrady sobotnie przybył członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mi­nistrów, prezes Rady Naczel­nej ZBoWiD — Piotr Jarosze­wicz, który zabrał głos.

Mówca podkreślił, że naród pol­
ski wniósł do zwycięstwa nad fa­
szyzmem wkład godny swojej bo­
haterskiej historii i postępowych 
tradycji. Walczyliśmy na wszyst­
kich frontach II wojny światowej. 
Jej zwycięski finał powitaliśjny

obok Armii Radzieckiej — głów­
nej siły koalicji antyhitlerowskiej 
w zdobytym Berlinie.

Premier przekazał uczestnikom 
obrad gorące pozdrowienia od.I se-
krętacza KC PZPR 
Gierka. (PAP)

Edwarda

P. Collins
mistrzem świata

31 finał indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu, który 
rozegrano na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie .zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem repre­
zentantów Anglii, którzy, po wie­
loletniej przerwie, sięgnęli po ty­
tuł mistrza świata oraz I wice­
mistrza świata.

Wyniki: 1. P. Collins (Anglia) — 
14 pkt„ 2. M. Simmons (Anglia) 
— 13 pkt., 3. P. Crump (Austra­
lia) — 12 pkt., 4. I. Mauger (Nowa
Zelandia) — 
(Polska) — 
(Anglia) — 
(Anglia) — 
(RFN) — t 
(USA) — 7 
(CSRS) — I

— 11 pkt..
11 pkt.,
9 pkt.,
8 pkt., I

8 pkt., $

(Anglia) — 6
(Polska) — 5
Polska) — 4
(Polska) — 3
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7.

z.
D.

Piech 
Louis 
Wyer

E. Mueller

10.
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12.
13.
14.
15.

S.
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M.

jew (ZSRR) — 1 pkt.,
diejew (ZSRR) — 0 pkt.

16.

Autrey
Stand 

Morton 
Jancarz
Cieślak 

Rem ba s 
Gordie- 
W. Gor

J. Kowalski wygrał
Tour de Pologne

W niedzielę zakończył się w 
Rzeszowie XXXIII mikdzynaro- 
dowy wyścig kolarski dookoła 
Polski. Zwyciężył Janusz Kowal­
ski wyprzedzając o 8 sek. Jana 
Brzeżnego (Stal II. 'Drużynowo 
triumfowała Polska przed NRD.
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DELEGACJA KC PZPR W LSBJI
Na zaproszenie sekretariatu ge­

neralnego Libijskiego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego od 1 do 
4 września przebywała w Trypoli- 
sie na uroczystościach z okazji 
święta narodowego Libii delega­
cja KC PZPR z członkiem KC i 
kierownikiem Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR Teodorem 
palimąką. Delegacja uczestniczyła 
w uroczystościach oficjalnych oraz 
odbyła szereg spotkań i rozmów z 
osobistościami libijskimi. Spotka­
ła się również z przedstawicielami 
załogi polskiego przedsiębiorstwa 
„Budimex” budującego drogę w 
pobliżu Trypolisu. (PAP)

UCZESTNICY „TARCZY 76" 
W PiLSKIEM

Na terenie województwa pilskie­
go przebywali ostatnio przedsta­
wiciele Czechosłowackiej Armii 
Ludowej i Ludowego Wojska Pol­
skiego, uczestniczący w ćwicze­
niach „Tarcza 76”. Spotkali się oni 
z kierownictwem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR i Urzędu Woje­
wódzkiego, zwiedzili Piłę, zapozna­
jąc się między innymi z produk­
cją Zakładów Sprzętu Oświetlenio­
wego „Połam”, a także przebywa­
li w PGR Budzyń. Odbyli też spot­
kania z młodzieżą pilskich szkół 
oraz z kombatantami II wojny 
światowej, którzy walczyli w sze­
regach II Armii Wojska Polskie­
go. (—)

SPOTKANIE Z AKTYWEM 
ŻNIWNYM

W piątek, 3 bm. odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR wr 
Koninie spotkanie politycznych i 
administracyjnych władz woje­
wództwa z młodzieżowym akty­
wem żniwnym. W spotkaniu z 
przedstawicielami wyróżniających 
się w akcji żniwnej kół SZMP 
i zastępów ZHP udział wzięli: I 
sekretarz KW PZPR w Koninie, 
wojewoda koniński oraz prze­
wodniczący WK ZSL.

Po przyjęciu meldunku o udzia­
le młodzieży w akcji żniwnej i 
wysłuchaniu refleksji jej uczest­
ników, głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR, Tadeusz Grabski. Podzię­
kował on młodzieży za jej aktyw­
ny udział w realizacji zadań żniw­
nych i zaapelował o propagowanie 
we wszystkich młodzieżowych śro­
dowiskach postaw zaangażowania 
i dobrej roboty. (woj)

CORSO KWIATOWE 
W MANIECZKACH

•Tak w każdą pierwszą niedzielę 
września od 1965 roku, tak i wczo­
raj Manieczki w woj. poznańskim 
były miejscem pięknej wystawy 
kwiatów. Przed pałacem Józefa 
Wybickiego powstał bajecznie ko­
lorowy swoisty ich dywan. Okazy 
ze swoich ogródków eksponowało 
około 250 pracowników tamtej­
szego Kombinatu PGR, który jest 
organizatorem corsa. Wystawcami 
były też okoliczne szkoły, hodu­
jące kwiaty na swych działkach. 
Najlepsze ekspozycje wyróżniono 
nagrodami. Podsumowano jedno­
cześnie konkurs na najlepiej u- 
trzymany i zagospodarowany o- 
gródek przydomowy w maniecz- 
kowskim kombinacie. Corso wzbu­
dziło duże zainteresowanie wśród 
przejeżdżających przez wieś.

(bop)
ZLOT MŁODZIEŻOWY 

W KORNIKU
Kolejnym akcentem obchodów 

850-łecia nadania praw miejskich 
Kórnikowi (woj. poznańskie), był 
zorganizowany tam w minioną so­
botę i niedzielę wojewódzki zlot 
ognisk TKKF. Była to jedenasta 
taka impreza, w której tym razem 
wzięło udział około 500 członków 
ognisk zakładowych i terenowych. 
W programie zlotu znalazł się m. 
in. apel poświęcony pamięci ofiar 
II wojny oraz spotkanie działaczy 
ruchu młodzieżowego. Rozegrano 
też liczne zawody sportowo-rekre­
acyjne — wędkarskie, w ringo, ko- 
metkę i minihokej. Wszystkie im­
prezy cieszyły się dużym zainte­
resowaniem mieszkańców Kórni­
ka. (bop)

Zachmurzenie na ogół umiarko 
wane i miejscami opady prze­
lotne. W godzinach popołudnio­
wych od północnego zachodu na­
stąpi wzrost zachmurzenia do du­
żego z opadami ciągłymi. Tempe­
ratura maksymalna od 13 do 18 
stopni. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północno zachodnich.

■iPnsBaMBMMBmK
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
■■HBSBaHHFSHKWKiWKBKSlinaaaMI
Q STRONA
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II Apel Sztokholmski II Apel Sztokholmski

wyraża myśli każdego Polaka
Tezy przemówienia H. Jabłońskiego

W5/ czasie spotkania przed- stawicieli społeczeństwa polskiego w Warszawie poświęconego przedstawieniu stanowiska polskiego w najży­wotniejszych dla współczesno­ści sprawach wyrażonych sło­wami II Apelu Sztokholmskie­go przemówienie wygłosił Hen ryk Jabłoński. Oto główne tezy jego wystąpienia:
— Aktualność hasła „Nigdy 

więcej Września”. Nie jest to przeciwstawienie obecnych pragnień naszej postawie z cza sów wojny, lecz właśnie jej najbardziej-konsekwentna kon tynuacja. Walka bowiem o na­szą wolność i niezawisłość na­rodową była zarazem obroną najwyższych wartości wszyst­kich narodów, całej ludzkości, a rozgromienie hitleryzmu wa­runkiem wstępnym organizacji pokojowego ładu w Europie, sprawiedliwego dla wszystkich zamieszkujących ją ludów, punktem wyjścia dla nowego etapu walk wyzwoleńczych na rodów uciskanych w innych częściach globu. Polska stanęła od chwili zakończenia działań wojennych w pierwszym rzę­dzie bojowników o trwałe po-
Przemówienie L. Breżniev/a

Dobre tempo realizacji 
zadań pięciolatkiSeler eter e generalny KC KPZR — Leonid Breżniew przemawiał na naradzie akty­wu partyjno-gospodarczego w stolicy Kazachstanu, Ałma- Acie. L. Breżniew podkreślił, że Kazachstan jeslt dziś jed­nym z najważniejszych spich­lerzy i ogromną bazą hodowla ną ZSRR. Zaznaczył też, że Związek Radiziecki . rozpoczął wyikonywanie zadań nowej pięciolatki w dobrym tempie.Przyrost produkcji przemy­słowej w ciągu 7 miesięcy wy niósł około 5 procent, przy za łożeniu 4,3 procent są wszel­kie podstawy do przypusizcze- nia., że zadania na rok bieżą­cy pod względem rozwoju pro dukcji przemysłowej zostaną przekroczone. Mimo złych wa­runków atmosferycznych sko­szono już w ZSRR ponad poło wę areału zbóż. Omłoty prze-' biegają sprawnie i wszystko wskarAje na to, że zbiory bę­dą dobre. L. Breżniew poświę cił wiele uwagi zadaniom rol­nictwa Kazachstanu i stwier­dzili, że republika ta dostarczy państwu w br. około 16 min ton zboża. Sekretarz general­ny KC KPZR wyraził zadowo lenie, że partia i naród popar ły zdecydowanie uchwały XXV Zjazdu KPZR i z zapa­łem przystąpiły do ich reali­zacji. Rewolucyjny, twórczy duch tego zjazdu — powie­dział L. Breżniew — przyjęty przez milionowe masy staje się silą napędową całego roz­woju ZSRR. (PAP)

® W Feliksowie w woj. koniń­
skim kierujący samochodem oso 
bowym Jan Tadeusz M. najechał 
wczoraj w nocy na leżącego na 
jezdni Ryszarda M., który po­
niósł śmierć.
9 Nieostrożne przechodzenie 

przez jezdnię było w sobotę przy 
czyną tragicznego wypadku na 
ul. Bema w Poznaniu. ' Józef A. 
potrącony przez autobus odniósł 
tak poważne obrażenia, że po 
przewiezieniu do szpitala zmarł.

9 W Mieszkowie w woj. ko­
nińskim jadący brawurowo Woj­
ciech A. trącił na zakręcie dro­
gi panowanie nad ciężarówka, 
na skutek czego wóz przewrócił 
się. Kierowca oraz jadący z nim 
3 pasażerowie odnieśli obraże­
nia. (b)

kojowe współżycie wszystkich państw i narodów.
— Kształtowanie się świato­

wego układu sił na korzyść po 
koju. Od pierwszych powojen­nych międzynarodowych spot­kań poświęconych doniosłym zagadnieniom pokoju w Euro­pie i na świecie sytuacja ogól­noświatowa kształtowała się po myśli rządów państw miłują­cych pokój. Najważniejszym z czynników tych zmian był sta­ły wzrost potencjału państw so cjalistycznych zjednoczonych wokół głównej siły postępu i socjalizmu Związku Radzieckie go. Równolegle rosło na całym świecie zrozumienie wśród co­raz szerszych kręgów różnych społeczeństw, że wołanie o po­kój jest wyrazem najgłębiej po jętych interesów każdego na­rodu, całej ludzkości. Zmiana układu sił na arenie między­narodowej wpłynęła na poważ ny wzrost tendencji realistycz nych w decydujących sferach państw kapitalistycznych. W Europie siły pokoju odniosły wielki sukces którym było jed nomyślne przyjęcie,. Aktu Koń cowego KBWE. Nazwany przez Edwarda Gierka „Wielką Kar­tą Pokoju w Europie” jest on spójnym i wszechstronnym do kumentem zawierającym zobo wiązania moralne i postanowię nie polityczne realizacji całego zespołu zasad pokojowych.

— Wkład Polski do pokojo­
wego przełomu w życiu Euro­
py. W tym dziele kraj nasz wniósł wiele dobrej woli, kon­sekwencji rozumu i inicjatyw. Niezawodne okazały się nie­zmienne wektory polskiej poli­tyki zagranicznej, sprawdziła się ona i sprawdza zarówno dlatego, że wyrasta z wnikli­wej analizy naszych doświad­czeń historycznych oraz jedy­nie trafnego odczytania na­szych racji narodowych i spo­łecznych, jak i dlatego, że siłę i skuteczność zapewnia jej po­wszechne poparcie społeczeń­stwa, ogólnonarodowa apro­bata.

— Walka o pokój nie jest 
jeszcze zakończana. Wiele jesz cze trzeba wysiłków, aby pro­ces odprężenia uczynić nieod­wracalnym, byśmy mogli żyć w przeświadczeniu, że już ni­gdy i nigdzie wojna nie będzie środkiem rozstrzygania próbie mów międzynarodowych. Włą­czamy się w ogólnoświatową akcję ruchu obrońców pokoju wokół II Apelu Sztokholmskie go świadomi, że zjednoczona postawa milionów ludzi dobrej woli stanowi siłę, której roli przeceniać nie sposób. Zwrócił na to szczególną uwagę mąż stanu, wybitny zasłużony w kształtowaniu programów po­koju XXIV i XXV Zjazdów KPZR oraz ich realizacji Le­onid Breżniew. W sposób no­watorski odniósł on kardynal­ną prawdę marksizmu o roli mas ludowych w historii do współczesnych zadań walki o pokój. Pokój jest niepodzielny i gdziekolwiek na świecie ist­nieje zarzewie wojny, gdziekol wiek wybucha ona jako zjawi sko rzekomo „lokalne”, jest klęską i nieszczęściem dla uwi kłanych w nią narodów, które zawsze grozi możliwością roz­szerzenia się na inne regiony. Nie może być .trwałego odprę­żenia i pokoju, gdy utrzymują się i stale rosną zbrojenia, gdy wciąż wynajdywane są środki grożące ludności zagładą.

— Rola opinii międzynarodo 
wej w utrwalaniu pokoju. Tyl ko nieustające, zmasowane od­działywanie pokojowych akcji narodów i całej opinii między­narodowej może doprowadzić do przyjęcia rozwiązań jakie

stały się dziś realne, na jakie pozwalają warunki. Chodzi o kroki, które pozwoliłyby zmniejszyć brzemię zbrojeń bez uszczerbku dla bezpieczeń stwa którejkolwiek ze stron, a z korzyścią dla wszystkich państw, z perspektywą prze­znaczenia zaoszczędzonych w ten sposób środków na rozwią zanie żywotnych problemów ludzkości, likwidacji głodu, nie dorozwoju, chorób, zagrożenia naturalnego środowiska czło­wieka. Intencje te wyraża II Apel Sztokholmski. Jego we­zwania wyrażają najważniej­sze, zrozumiałe dla każdego człowieka nakazy dobrej woli, rozsądku i realizmu, poczucia odpowiedzialności za przy­szłość. Podkreślamy zgodność tych wezwań z wytycznymi ogólnonarodowego programu VII Zjazdu PZPR i konstytu­cyjnymi założeniami naszego socjalistycznego państwa. Jes­teśmy pewni, że wyrażając na sze dążenia, w tej samej mie­rze odpowiadają one dążeniom wszystkich sił pokojowych, że odpowiadając naszym intere­som pokrywają się z interesa­mi wszystkich narodów. II Apel Sztokholmski dotyczy za sadniczych problemów ogólno­ludzkich, wyraża myśli całego naszego miłującego pokój na­rodu, każdego Polaka. Mamy więc wszelkie powody aby ja­ko naród, jednomyślnie i bez wyjątku, opowiedzieć się za nim i zespolić wysiłki w dąże­niu do jego realizacji. (PAP)

Sukcesy polityki pokoju i odprężenia stworzyły nowy klimat 
międzynarodowy, nowe nadzieje, nową ufność i optymizm 
narodów.

Pokój można obronić, można zbudować świat pokoju.
Jedność sił pokojowych może przezwyciężyć istniejące nadał 

jeszcze przeszkody na drodze do nowego świata: świata bez wy­
zysku, głodu i nędzy.

Główną przeszkodą w uczynieniu procesu odprężenia nieod­
wracalnym jest wyścig zbrojeń.

Stale zagraża on naszej planecie zagładą nuklearną. Rozwój 
procesu odprężenia groźbę tę zmniejszył, lecz wyścig zbrojeń oży­
wia ją ponownie, co zagraża samemu odprężeniu. Ciężar wyścigu 
zbrojeń kładzie się ciężkim brzemieniem na warunki bytu szero­
kich mos, powodując stale rosnące koszty utrzymania, inflację 
i kryzys ekonomiczny. Oznacza to ciągłą grabież narodów ze 
znacznej części ich bogactw i zasobów naturalnych.

Proces odprężenia otworzył przed nami nowe perspektywy zwy­
cięstw w walce o lepszy międzynarodowy porządek ekonomicz­
ny, o prawa narodów do bogactw ich własnych ziem. Proces od­
prężenia ułatwia walkę narodów przeciw grabieżczym machina­
cjom monopoli i spółek ponadnarodowych.

Wyścig zbrojeń, gromadzenie zcpasów broni przez imperiali­
stów, dopinguje i wspiera siły agresji, mititaryzmu, faszyzmu, ko­
lonializmu i rasizmu. Odprężenie jest istotnym czynnikiem w umac­
nianiu wysiłków zmierzających do osiągnięcia niezależności, spra­
wiedliwości i postępu społecznego we wszystkich krajach.

Odprężenie stwarza nowe możliwości rozwiązywania najbar­
dziej palących problemów międzynarodowych, likwidacji panisk 
napięć i konfliktów. Zaprzestanie wyścigu zbrojeń otworzy drogę 
do osiąanięcla wielkich celów ludzkości: ustanowienia zakazu uży­
cia broni nuklearne! i innych broni masowej zagłady, wprowadze­
nia ogólnego i całkowitego rozbrojenia, zbudowania świata bez 
broni.

Światowa opinia publiczna ma dziś większą niż kiedykolwiek 
przedtem siłę, ale ponosi zarazem większą odpowiedzialność. Po­
winna więc zwrócić się przeciwko tum, którzy bogacą się na zbro­
jeniach, przeciw orędownikom zimnej wojny, przeciw wrogom ludz­
kości.

Światowa Rada Pokoju apeluje do wszystkich rządów i parla­
mentów, do wszystkich ruchów pokoju, do partii politycznych, do 
związków zawodowych, organizacji kobiecych i młodzieżowych, 
do wszystkich instytucji religijnych, społecznych, kulturalnych i in­
nych ruchów, które zaangażowane są w wysiłki na rzecz postępu 
ludzkości — o zjednoczenie sie w nowej, wielkiej światowej ofen­
sywie przeciwko wyścigowi zbrojeń.

Po to by odprężenie jak naiszybciei sioło sie nieodwracalne — 
po to by ustanowić międzynarodowy ład ekonomiczny — powstrzy­
majmy wyścig zbrojeń!

Zjednoczmy sie w staraniach o zakaz użycia wszelkiej broni 
nuklearnej i innych broni masowej zagłady!

Zjednoczmy się w dążeniu do powszechnego i całkowitego roz­
brojenia !

Zjednoczmy się w żądaniu bezzwłocznego zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej!

Powszechne poparcie
Dokończenie ze str. 1W trakcie wysitąipień akcen- towano, że stwierdzenia i po- stolaity II Apelu Sztokholm-

„Viking-2“ wylądował 
na MarsieLądownik drugiej sondy kos micznej z serii „Viking” osiadł łagodnie na powierzchni Mar­sa na równinie Utopii. Nau­kowcy w Ośrodku Kosmicz­nym w Pasadenie nie byli w stanie obserwować przy pomo­cy aparatury samego momen­tu lądowania, bowiem łączność urwała się, gdy lądownik .Wi­kinga” znajdował się w odle­głości 17,7 km od powierzchni planety. Jednakże później przywrócono łączność z krą­żącą po orbicie sondą i uzys­kano informacje, że lądowanie przebiegło pomyślnie. (PAP)

Obchody Dnia
Energetyka w KoninieKonińscy energetycy, pra­cownicy zespołu elektrowni „Pątnów — Adamów — Ko­nin” obchodzili w minioną so botę w Koninie swe doroczne święto zawodowe. Przedstawi ciele trzytysięcznej załogi przybyli wraz z rodzinami do konińskiego Pałacu Sportu na spotkanie w czasie którego podsumowano efekty pracy ostatniego roku oraz określo­no zadania na zbliżający okres jesienno - zimowego szczytu energetycznego.
Konińskie elektrownie produ­

kują 15 procent krajowej ener­
gii elektrycznej i pełnią ważną 
rolę w ogólnopolskim systemie 
energetycznym. Ostatnie miesią­
ce charakteryzują się wydajną 
i rytmiczną pracą konińskich 
energetyków, co w okresie zwięk 
szonego zapotrzebowania na prąd 
przemysłu i społeczeństwa ma du 
że znaczenie.W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele władz woje­wódzkich. (woj)

sikiego zigodtne są z najżywot­niejszymi, interesami naszego narodu i jego pokojowymi dą żeniami. Toteż luidizie pracy naszego kraju udizielają treś­ciom apelu wszechstronnego poparcia.Uczestnicy spotkania przyję li wezwanie, w którym wyra­zili poparcie dla idei i postu­latów II Apelu Sztokholmskie go SRP i uroczyście oświad­czyli, iż uczynią wszystko, aby ideały odprężenia, pokojowe­go współistnienia i przyjaznej współpracy narodów zwycięży I ły w praktyce życia między- narodowego.Realizacja hasła: „Nigdy więcej Września” — głosi do­kument — oznacza dla nas nierozerwalny sojusz z ZSRR i bratnimi krajami wspólnoty socjalistycznej, bezpieczne i powszechnie u,znane granice Polski, stałe umacnianie na­szej siły i znaczenia w świe­cie.Nawiązując do KBWE doku ment głosi, iż dziś konieczna jest konsekwentna realizacja doniosłych postanowień Helsi­nek. Wielkim problemem dnia dzisiejszego jest rozszerzanie odprężenia europejskiego na cały świat. Trzeba zahamo­wać złowrogi wyścig zbrojeń i podjąć skuteczne krotki roz- zibrojeniowe.Wezwanie apeluje do całego narodu naszego kraju o nada­nie kampanii na rzecz II Ape lu Sztokholmskiego zasięgu i intensywności odpowiadającej sile naszego zaangażowania po
„Koziołki41
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stronie pokoju i postępu, bez­pieczeństwa i współpracy mię dzynarodowej. (PAP)
Młodzieżowe 

dożynki w Rychwale Wczoraj na wojewódzkich, młodzieżowych dożynkach spot kali się w Rychwale rolnicy województwa konińskiego. Na miejscowym, odświętnie ude­korowanym stadionie zebrało się 10 000 rolników, młodzie­ży, pracowników instytucji współdziałających z rolni­ctwem regionu.Tradycyjny korowód dożyn­kowy prowadzili starostowie Święta Plonów: Zofia Król ze wsi Koszuty i Antoni Sze- fliński z Siączyc oraz staro­stowie młodzieżowi: Dorota Kania ze wsi Kornaty i Ro­man Dymarkowski — kombaj nista z SKR w Witkowie. Wrę czyli oni gospodarzowi doży­nek — I sekretarzowi KW PZPR w Koninię Tadeuszowi Grabskiemu bochen chleba, upieczony z tegorocznej mą­ki.Wojewoda koniński — Hen ryk Każmierczak- w swym wy stąpieniu podkreślił dobrą pracę wszystkich rolników i osób im pomagających w naj trudniejszym okresie dorocz­nych prac, jakimi są żniwa. Konińscy rolnicy w całej kam panii żniwnej byli w czołówce kraju.We wczorajszym święcie wy różniono młodzież wiejską i członków Wojewódzkiej Fede racji ZSMP. Zasłużyła ona so bie na to pomocą, jaką przy­szła rolnikom w czasie żniw. 2 700 członków ZSMP prze­pracowało bez mała pół mi­liona godzin, organizując bry gady żniwne, zabezpieczając bezawaryjną pracę maszyn,Przed uroczystościami do­żynkowymi przodujący rolni­cy i pracownicy rolni otrzy­mali odznaczenia państwowe.(woj)
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redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań, p Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
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(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

— DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH’ 
—• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
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Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). H Indeks 
nr 35029. " H-16



Jakość i efektywność gospodarowania 
zadecyduję o polepszeniu warunków życia narodu 

RELACJA ze SPOTKANIA EDWARDA GIERKA Z AKTYWEM ROBOTNICZYM WSK W MIELCU~

W piątek, 3 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się z aktywem robot­niczym Wytwórni Sprzętu Ko­munikacyjnego „PZL — Mie­lec”. Na spotkaniu Edward Gierek omówił szereg aktual­nych problemów dotyczących sytuacji społecznej i gospodar czej kraju oraz odpowiedział na liczne przedłożone mu pytania.Oto" tekst wystąpienia I Se­kretarza KC PZPR na tym spotkaniu:
DRODZY TOWARZYSZE!

Przede wszystkim pragnę Wam serdecznie podzię­kować za zaproszenie do Waszego zakładu pracy. Nie muszę mówić tutaj, w tym gronie, jak bardzo cenię so­bie każdą możliwość spotka­nia z ludźmi pracy, a zwłasz­cza z robotnikami. Kontakty te, poznanie opinii klasy ro­botniczej o problemach kraju pomagają w podejmowaniu de cyzji, w lepszym naświetla­niu spraw, które należy roz­wiązywać, dodają otuchy, do­dają sił w pracy dla dobra naszej Ojczyzny.Dzisiejsze nasze spotkanie chciałbym poświęcić omówie­niu aktualnej sytuacji społe­cznej i gospodarczej, jako że ona najbardziej wszystkich nurtuje. Chciałbym również po radzić się Was, poznać Wasze zdanie na temat sposobów, w jakich mamy zamiar rozwiązy wać trudne problemy, chociaż by zaopatrzenia rynku, zwłasz cza w mięso i wyroby mięsne. Jeśli pozwolicie to na wstępie powiem ogólnie kilka słów, a potem postaram się odpowie­dzieć na pytania, które wcześ niej od Was otrzymałem.Od czasu gdy nasza partia przyjęła nową strategię, pole­gającą na podporządkowaniu wszystkich zamierzeń gospo­darczych i politycznych nad­rzędnemu celowi, mianowicie poprawie warunków pracy i życia naszego narodu, minęło ponad 5 lat. Okres ten — wszyscy 0 tym wiedzą, nikt te mu nie może zaprzeczyć — przyniósł Polsce nie spotyka­ny w przeszłości rozwój pod każdym względem. Ja, towa­rzysze, nie będę powtarzał o- gólnie. znanych faktów i liczb, ograniczając się jedynie do stwierdzenia, które każdy własnym doświadczeniem mo­że potwierdzić. Każdy bowiem może potwierdzić ten prosty fakt, że nie ma dziś w Pol­sce rodziny, człowieka pracy, które nie żyłyby lepiej, a czę­sto dużo lepiej niż przed 5 laty. Trudno też byłoby zna­leźć miasto, osiedle czy wios­kę, gdzie nie wybudowano by w tym, krótkim przecież cza­sie, czegoś nowego: domów mieszkalnych, szkół, szpitali, żłobków czy innych obiektów użyteczności publicznej, a w szczególności zakładów pracy, bo temu zagadnieniu poświę­ciliśmy w ubiegłym 5-leciu wyj ątk owo d użą uwa gę.Można bez przesady powie­dzieć, że kraj nasz przeobraził się, że stał się bardziej zasob­ny i piękniejszy. Stworzyliś­my mocne fundamenty w roz woju podstawowych gałęzi gos podarki: przemysłu i rolni­ctwa, stworzyliśmy mocne pod stawy dla rozwoju kultury na rodowej, nauki i oświaty.Można więc śmiało powie­dzieć, że dobrze wykorzysta­liśmy te lata, że naród nasz, klasa robotnicza, rolnicy i in­teligencja, wszyscy ludzie pra cy udowodnili, że Polacy zjed noczeni wokół wspólnych ce- lótv chcą i potrafią wiele do­konać. Można też powiedzieć jeszcze jedno, a mianowicie, że strategia partii, przyjęta na początku 1971 r., a potem rozwinięta na VI i VII Zjeź­dzić, zdała egzamin życia, wy kazała swoją słuszność. Stra­tegia ta jest i będzie wyznacz niklem naszego działania. Bę- dziemy ją nadal z całą kon­sekwencją realizować i o tym 

towarzysze raz jeszcze, z całą mocą chciałem Was zapew­nić.Czy droga, na którą weszliś my przed prawie 6 laty'jest prosta i łatwa? Oczywiście nie i nigdy tego nie obiecy­waliśmy. Przeciwnie, zawsze i przy każdej okazji podkreśla­liśmy, że jest to droga, na której pokonywać musimy wie le trudności. Dużo łatwiej by­łoby przyjąć niższe tempo roz woju, założyć mniejszy przy­rost, np. płac i mniejsze na­kłady przeznaczać na inwesty cje — na budownictwo miesz­kaniowe, na szkoły, na drogi, na budowę nowych zakładów, ale w ten sposób skazalibyś­my siebie i przyszłe pokole­nia Polaków na pozostawanie w tyle. Dlatego, że świat idzie i to bardzo szybko naprzód, a my — nie muszę przecież o tym przypominać — mieliśmy i wciąż jeszcze mamy do nad­robienia opóźnienia wynikają­ce z naszej -trudnej historii, ze strat, które ponieśliśmy w przeszłości jako kraj i jaiko naród.Przyspieszenie, którego do­konaliśmy, polegało przede wszystkim na ogromnym wy­siłku inwestycyjnym. Dzięki temu wysiłkowi podwoiliśmy prawie produkcję przemysło­wą, co umożliwiło z kolei znaczne rozszerzenie budowni ctwa mieszkaniowego, wzboga cenie rynku o wiele nowoczes nych wyrobów, umożliwiło roz wój infrastruktury gospodar­czej i socjalnej. Możemy dziś, drodzy towarzysze, z całą sa­tysfakcją powiedzieć, że rosną cy szybko dochód narodowy i kredyty zagraniczne, które zaciągnęliśmy, wykorzystaliś­my dobrze. Środki te ulokowa liśmy w tych dziedzinach gos podarki narodowej, których rozwój jest najbardziej konie­czny z punktu widzenia do­tychczasowych zaniedbań o- raz obecnych i przyszłych na­szych potrzeb. Ale od podję­cia inwestycji, czy nawet uru­chomienia produkcji do uzy­skania pełnego efektu, rekom­pensującego poniesione kosz­ty, musi upłynąć określony czais. Wy przecież o tym naj­lepiej wiecie. Obecnie jesteś­my właśnie w takiej sytuacji, gdy wiele nowych lub zmoder nizowanych ogromnym kosz­tem zakładów produkcyjnych już zaczęło spłacać sumy, ja­kie zostały wydatkowane, lecz na razie jeszcze w stopniu niewystarczającym. Równocześ nie wiele inwestycji niezwy­kle potrzebnych naszej Oj­czyźnie, takich jak np. Huta „Katowice” nie daje jeszcze produkcji. Huta „Katowice” rozpocznie swoją produkcję gdzieś za 2 miesiące. Podjęliś­my też takie ambitne zamie­rzenia, jak budowa Lubelskie­go Zagłębia Węglowego, czy Bełchatowskiego Zagłębia Wę gla, które — wierzę w to głę­boko — stanowić będą funda­ment potęgi naszego kraju i znaczenia Polski w świecie na wiele lat.Obecnie najważniejsze jest to, aby nowo wybudowane i zmodernizowane zakłady oraz całe działy przemysłu dawały coraz większą, coraz wyższą jakościowo produkcję. Po pro­stu — aby z tego, co zainwe­stowaliśmy, uzyskiwać możli­wie najlepsze efekty.Po drugie, drodzy towarzy­sze musimy możliwie szybko, ale w oparciu o rachunek eko nomiczny, a więc, licząc kosz­ty i przewidywane korzyści, ukończyć rozpoczęte już inwe­stycje.I chodzi wreszcie także o niezbędną cierpliwość, chodzi o to, by doraźne, przejściowe trudności nie przesłaniały nam spraw zasadniczych, które już w niezbyt odległej przyszło­ści przyniosą ze sobą dalszy i szybszy jeszcze niż dotychczas wzrost poziomu życia ludzi pracy. Te wielkie i nowoczes­ne zakłady pracy, jakie wybu dowaliśmy, dawać będą bo­wiem z każdym rakiem coraz 

więcej lodówek, telewizorów, samochodów, mebli, materia­łów budowlanych, słowem tych wszystkich wyrobów, któ re odgrywają ważną rolę w zaspokojeniu 'potrzeb jednost­kowych i społecznych.Pamiętać musimy także, iż w każdym kraju, który dużo i w tak krótkim czasie inwe­stuje, pojawiają się napięcia, pojawiają się trudności rynko we. Wynikają one z prostego faktu, że za pracę włożoną w budowę każdego nowego za­kładu płacić trzeba już dziś i nie może być inaczej. Pienią­dze te, a na ogół są to pie­niądze niemałe, ludzie prze­znaczają na zakup różnych to warów. A przecież zakład dziś budowany produkcję daje do­piero za kilka lat, zaś w przy padku gdy chodzi na przykład o przemysł ciężki, to trafia ona na rynek, do sklepów dopiero pośrednio.Chciałbym, żeby to co po­wiem utrwalało stię w pamię­ci nam wszystkim, wszystkim Polkom i Polakom: że to co 2/budowane, to jest nasze, pol­skie. Jeśli jest zbudowane do­brze, a budujemy coraz lepiej, będzie z tego wierzcie mi pew ny pożytek.Bieżące trudności z zaopa­trzeniem rynku, które znamy, którymi martwimy się tak jak i Wy, którym chcemy zaradzić, wynikają z wielu różnych przyczyn. Wiecie, że dwa os­tatnie lata nie były sprzyjają­ce dla naszego rolnictwa; po­wiem więcej — że rok 1975 i 1976 należy zaliczyć do najgor szych lat w naszym rolnictwie. Musieliśmy zakupić w 1975 r.ogromną ilość zboża i będzie­my musieli taką samą ilość zboża i pasizy zakupić w tym roku. Będziemy to robić, to jest oczywiste, bo nasz naród jest narodem, który ciężko pra cuje i musi mieć dostateczną ilość pożywienia. Chciałbym jednak zwrócić również uwa­gę na niektóre problemy i u- jemne zjawiska, które nie wy nikają z przyczyn obiektyw­nych. Są na przykład artyku­ły, które zawsze powinny być w sprzedaży, ale odczuwa siię ich brak na skutek nieudolno­ści organizacyjnej niektórych ogniw handlu, czy jeszcze z innych przyczyn.Zobowiązaliśmy rząd do pod jęcia szybkich i skutecznych działań, aby tych towarów, których produkcja jest w Pol sce wysoka nie brakowało w naszych sklepach.Weźmy, jednak inne jeszcze przykłady. Wiecie sami, że tra fiają się w sklepach artykuły niskiej jakości, artykuły nie­modne, artykuły nietrwałe, a przecież pochodzą one często z zakładów, których nie pow­stydziłby się żaden z wysoko rozwiniętych krajów. Mało te­go, produkowane są nieraz z materiałów wysokiej jakości. I są to zjawiska, dla których usunięcia nie wystarczy taka, bądź inna decyzja kierowni­ctwa partii czy rządu. Spra­wy te muszą być troską robot ników, inżynierów, wszystkich uczciwych i patriotycznie my­ślących Polaków. Musimy wspólnie usuwać te czarne pla my z naszego życia. Jak wal­czyć z tymi zjawiskami? Są­dzę, że Wy o tym tu w zakła­dzie produkcyjnym wiecie naj lepiej. Mam prośbę do Was. Zastanówcie się, zaproponuj­cie, co waszym zdaniem nale­ży zrobić. Będziemy Wam w tym pomagać.Obecnie są opracowywane plany gospodarcze na rok przy szły i do końca obecnego 5-le- cia. Zakłady otrzymują stosun kowo niskie, orientacyjne za­łożenia planów. Po prostu, to­warzysze, my nie chcemy zwiększania produkcji za wszel ką cenę i nie chcemy odkła­dania części produkcji do ma­gazynu, składowania nikomu niepotrzebnych wyrobów. O- czekiwać będziemy ze strony poszczególnych dyrekcji i za­łóg propozycji zwiększenia produkcji w stosunku do zało 

żeń planu, ale będziemy przyj mować tylko te propozycje, które dotyczyć będą wyrobów dobrych i poszukiwanych, prze znaczonych na rynek wewnę­trzny i na eksport i właśnie w tym sensie chcielibyśmy zwiększać nasze plany bo bu­bli nam nie potrzeba. Chcieli­byśmy wyprodukować więcej, ale tego co ludziom jest po­trzebne. Chcielibyśmy też aby niewygórowane zadania planu przyczyniły się do wyraźnej poprawy jakości produkcji. Tą drogą — jestem o tym przeko nany — można, nie zwiększa­jąc teoretycznie założeń iloś­ciowych, praktycznie zwięk­szyć ilość towarów w sklepach, zaoszczędzić materiały, ener­gię i to co jest najcenniejsze — czas.W najbliższym czasie odbę­dzie się posiedzenie Komitetu Centralnego poświęcone pro­blemom rolnictwa. Mówić też będziemy na tym plenum o naszych zamierzeniach w dzie dżinie zaopatrzenia rynku i po lityki cen.Pozwólcie towarzysze, że zgodnie z zapowiedzią poczy­nioną na wstępie, przedstawię Wam propozycje Biura Poli­tycznego odnośnie tych spraw.Droga stopniowego rozwią­zywania problemów cenowych, którą obraliśmy, jest niewąt­pliwie trudna. Rozważyć bę­dziemy musieli nie tylko wszelkie możliwe warianty po lityki cen, lecz także staran­nie zbadać perspektywy roz­woju produkcji żywności w kraju i przewidywanej sytua­cji na rynkach zagranicznych. Będziemy musieli w ogóle przeanalizować stan rynku łącznie z artykułami przemy­słowymi i możliwości popra­wy zaopatrzenia. Z kolei bę­dziemy chcieli zastanowić się nad konsekwencjami propono wanych rozwiązań dla polity­ki płac, a zwłaszcza dla za­pewnienia realności wzrostu płac, a także dla wydatków budżetowych państwa. I do­piero w oparciu o te wszyst­kie elementy można będzie podjąć trafne decyzje. Jest rzeczą jasną, że takie przygo­towanie ewentualnych zmian wymaga dużo czasu i dużo pracy.Biuro Polityczne — o tym chcę Was także poinformo­wać i Was się poradzić — ma zamiar zaproponować Komitetowi Centralnemu par­tii powołanie pięciu zespołów. Pierwszy z tych zespołów za­jąłby się zasadami polityki cen na artykuły spożywcze, łącznie z mięsem i jego przetworami. Drugi — miałby za zadanie o- pracować program aktywiza­cji produkcji rynkowej. Trze­ci — zająłby się zbadaniem wszystkich rezerw w zakresie rolnictwa i gospodarki żywno­ściowej. Czwarty — przygoto­wałby program oszczędnościo­wy w gospodarce, a piąty ze­spół — opracowałby wnioski w zakresie realizacji założeń polityki mieszkaniowej. Cho­dzi po prostu o to, żeby zasta­nowić się, co można zrobić więcej, aby skrócić kolejkę ro­dzin oczekujących na miesz­kania. Trzeba zbadać jeszcze raz tę sprawę i zobaczyć na co można sobie pozwolić w bieżą­cym 5-leciu.Zespołami tymi kierowaliby członkowie Biura Politycznego, a w ich skład weszliby człon­kowie Komitetu Centralnego, członkowie rządu, działacze społeczni, naukowcy, robotni­cy. Zespoły te miałyby co naj­mniej rok czasu na wykona­nie zadań. I być może, że wy­niki prac tych zespołów przed­stawione zostaną dopiero na II Krajowej Konferencji Partyj­nej, jeśli trzeba byłoby dłużej nad nimi popracować. I rzecz jasna, wcześniej, trzeba będzie jeszcze koncepcje zespołów przedstawić aktywowi partyj­nemu, aktywowi robotniczemu w zakładach pracy w celu po­radzenia się, czy należałoby jeszcze coś w tych koncep­cjach zmienić lub poprawić.Tak więc towarzysze, jak wi­

dzicie, Biuro Polityczne naszej partii, uważa, że tematy te po­winny, po pierwsze być po­traktowane łącznie, komplek­sowo, a po drugie; że muszą być ze względu na ich wagę społeczną opracowane bardzo starannie i bardzo rzetelnie. Zgłaszając te propozycje, zda- jemy sobie sprawę z trudności związanych z utrzymaniem je­szcze przez pewien czas obec­nego poziomu cen podstawo­wych artykułów żywnościo­wych. Ale kierujemy się naj­lepiej pojętym interesem na­szego narodu i liczymy na ini­cjatywy załóg, na zwiększoną jakościowo dobrą produkcję poszukiwanych artykułów, a także na zdyscyplinowanie i świadomość wszystkich Polek i Polaków. Liczymy na ich po­moc w przeciwdziałaniu róż­nego rodzaju plotkom, zwal­czaniu elementów spekulacji, w przezwyciężaniu zjawisk, które szkodzą uczciwym oby­watelom i godzą w dobre imię Polski.To jest towarzysze koncep­cja, z którą chcemy wyjść na najbliższe plenum Komitetu Centralnego. Nie wiem, jakie jest wasze zdanie w tym względzie, ale wydaje się, że sprawa jest zbyt poważna, by można ją było załatwiać zbyt szybko.
Obecnie odpowiem na zgło­szone przez waszą zało­gę pytania. Było ponad 100. Wobec tego, że wiele py­tań powtarzało się, w odpowie­dziach potraktuję je łącznie.

PYTANIE: Jak w naszych 
warunkach zewnętrznych 
i wewnętrznych widzi To­
warzysz I Sekretarz reali­
zację uchwał VII Zjazdu?— Pytanie bardzo istotne. Strategia dynamicznego roz­woju kraju wytyczona na VI Zjeździe potwierdziła się w praktyce, spotkała się z pow­szechną aprobatą i aktywnym poparciem naszego społeczeń­stwa. Strategię tę, zgodnie z uchwałami VII Zjazdu, chce­my kontynuować w bieżącej 5-latce. Mamy wszelkie wa­runki, aby umocnić nasze o- siągnięcia i powiększyć nasz dorobek, a jednocześnie roz­wiązać obecne i przyszłe pro­blemy.Zdajemy sobie sprawę z te­go, że realizacja strategii dy­namicznego rozwoju kraju, w okresie nadchodzących lat nie może być zwykłym powiela­niem metod i sposobów z lat 1971—1975 z tej prostej przy­czyny, że zmieniły się warun­ki wewnętrzne i zewnętrzne naszego rozwoju.Po pierwsze — mamy od­mienną sytuację w obecnym 5-leciu w zakresie dopływu nowych rąk do pracy. Będzie on mniejszy o połowę niż w latach 1971—75. Zjawisko to stawia przed naszą gospodar­ką nowe jakościowo wymaga­nia. Jednocześnie po raz pier­wszy w naszej historii wszy­scy nowo przystępujący do pracy będą mieli co najmniej zawodowe wykształcenie. Stwarza to ogromne możliwo­ści w zakresie dalszego uno­wocześniania procesów pro­dukcyjnych, usprawniania or­ganizacji i zarządzania, pod­noszenia jakości produkowa­nych wyrobów.Po drugie — będziemy kon­tynuować wysiłek inwestycyj­ny na rzecz dalszej moderni­zacji naszego przemysłu i rol­nictwa. Dzięki dotychczaso­wym inwestycjom zaspokoiliś­my podstawowe potrzeby na­szej gospodarki. Obecnie cho­dzi o to, aby posiadane środ­ki kierować przede wszystkim na uruchamianie nowoczesnej produkcji rynkowej i ekspor­towej, przy pomocy maszyn i urządzeń w zakładach już ist­niejących.Po trzecie — w oparciu o zwiększony potencjał produk­cyjny, a zwłaszcza dokonane zakupy nowoczesnych maszyn i urządzeń oraz licencji powin­niśmy zwiększyć eksport na­szych wyrobów, który powi­nien znacznie wyprzedzać roz­

miary i dynamikę wzrostu im­portu.I po czwarte — musimy zli­kwidować pewne napięcia w gospodarce, które pojawiły się w wyniku wysokiej dynamiki naszego rozwoju w latach u- biegłych.Napięcie takie mamy np. w transporcie, którego rozwój nie nadążał za dynamicznie wzrastającą sferą wytwórczą oraz w zaopatrzeniu w niektó­re surowce i materiały.Będziemy musieli także zwiększyć produkcję niektó­rych artykułów przemysło­wych. a w szczególności spo­żywczych, aby poprawić sytu­ację rynkową. To samo doty­czy dalszego rozwoju i rozsze­rzania zakresu usług dla lud­ności, z którymi jest w dal­szym ciągu niedobrze.Mając na uwadze te uwa­runkowania, zdajemy sobie sprawę, że realizacja celów wytyczonych na VII Zjeździe wymaga zastosowania nowych metod. Lata 1967—1980 muszą stać się 5-latką jakości i efek­tywności. Partia nasza będzie konsekwentnie realizowała po­stanowienia VI i VII Zjazdu. Będzie tworzyła atmosferę społecznego zaangażowania i uznania dla każdej dobrze wy­konanej roboty.W tym 5-leciu będziemy mu­sieli bardziej racjonalnie niż kiedykolwiek, wykorzystywać każdą parę rąk, każdy dobry pomysł i każdą dobrą inicja­tywę. Trzeba będzie zapewnić warunki dla pełnego wykorzy­stania tego potencjału produk­cyjnego, który stworzyliśmy w ubiegłych latach. Będziemy musieli wykorzystać każdą maszynę, każdy kilogram ma­teriałów i surowców i będzie­my musieli wykorzystać każ­dą minutę czasu.Problemowi zasadniczej po­prawy efektywności gospoda­rowania musimy podporządko­wać wszelkie rozwiązania sy­stemowe i organizacyjne.Jest to podstawowe zadanie w realizacji strategii dynami­cznego rozwoju kraju. Temu zadaniu podporządkujemy dzia łania ogniw partyjnych i rzą­dowych, kierownictw i załóg zakładów pracy i mówię szcze rze towarzysze — jeśli tego problemu pomyślnie nie roz- wiążemy, to możemy nie osiąg nąć zamierzonych celów spo­łecznych. Dlatego naszą współ ną ambicją powinno być aby cele te nie tylko osiągnąć, ale zrobić znacznie więcej niż zamierzaliśmy.
PYTANIE: Obserwujemy 

kłopoty z terminowym od­
dawaniem inwestycji do 
eksploatacji. Jakie działa­
nie podejmuje się dla po­
prawy sytuacji w tym za­
kresie? •— W minionym 5-leciu osiąg nęliśmy znaczny postęp w skracaniu cykli inwestycyj­nych. w zwiększaniu termino­wości prac, podnoszeniu dys­cypliny i odpowiedzialności w działaniu wszystkich uczestni­ków procesów inwestycyj­nych. Przeciętny cykl realiza­cji inwestycji przekazywanych do eksploatacji w 1975 r. był krótszy od porównywalnego okresu dla inwestycji kończo­nych w 1971 r. o ponad 30 pro cent. Nie twierdzę, że jest to maksimum, poza które już nie można iść dalej.Korzystne zmiany w tempie prac na budowach wynikają w pierwszym rzędzie z więk­szego zdyscyplinowania w rea lizacji inwestycji dużych. Naj ważniejsze z tych inwestycji są w bezpośrednim polu zain­teresowania Biura Polityczne­go i Prezydium Rządu. Prze­bieg realizacji zadań inwesty­cyjnych, szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej, jest okresowo analizowany i oce­niany z punktu widzenia ter-
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Dokończenie ze str. 3minowego uzyskania założo­nych efektów produkcyjnych. Chciałbym jednak podkreślić, że nie będziemy zachęcać do przyspieszania terminów za wszelką cenę. I to, jak w każ­dej innej dziedzinie działal­ności gospodarczej, istnieje granica opłacalności, poza któ rą nadmierny pośpiech, jeśli zbyt wiele kosztuje, nie przy­nosi już korzyści lecz straty.Obok niezaprzeczalnych o- siągnięć, notujemy również trudności w pełnym wykony­waniu zadań. W dalszym cią­gu istnieją inwestycję realizo­wane zbyt długo i niedbale. Nadal wiele inwestycji, w tym również budynków mieszkal­nych kończonych jest w ostat nich miesiącach roku. Spiętrzę nie to wpływa na obniżenie jakości prac wykończenio­wych, na zwiększenie zakresu robót pozostających do wyko­nania podczas zasiedlania mie szkań, rozruchu produkcji czy innych czynności eksploatacyj nych.Przyczyny omawianego sta­nu rzeczy są złożone. Najważ­niejsza — wiąże się z tenden­cją do zwiększania frontu in­westycyjnego, dio wprowadza­nia coraz to nowych zadań do realizacji. W wyniku nacis­ków ze strony resortów, zjed­noczeń, władz terenowych po­dejmuje się inwestycje, z któ­rych każda jest najczęściej pilna i potrzebna — tego ple negujemy — lec® które two­rzą łącznie program przekra­czający możliwości gospodar­ki narodowej.Kierowane na cede inwesty­cyjne materiały, maszyny i u- rządzenia oraz potencjał wy­konawczy nie mogą zatem wy starczać dla pełnej i termino­wej realizacji wszystkich in­westycji.Wielu inwestorów, chcąc u- zasadnić możliwość wcześniej szego rozpoczęcia planowych inwestycji, sztucznie zaniża po trzeby na obiektach już rozpo czętych, a potem przychodzi z wnioskami o dofinansowanie. W ogolę zagadnienie kosztów inwestycji, rachunku ekonomi cznego tego typu działalności, jest u nas wciąż jeszcze nie­dostatecznie rozpracowane, cho ciąż byłbym niesprawiedliwy gdybym nie powiedział, że zro biliśmy w ubiegłym 5-leciu więcej w tym względzie niż kiedykolwiek. Złą organizację pracy usiłuje się czasami nad robić zatrudnieniem zwiększo­nej ilości ludzi, wygórowany­mi płacami. Nie muszę Was przekonywać, jak ujemne po­woduje to skutki, chociażby pod względem demoralizacji pracowników, pod względem uczenia ich złej roboty. W ro­ku bieżącym dokonano pew­nych przesunięć terminów od- dawania do użytku dosyć zna cznej ilości zadań inwestycyj­nych. Po prostu nie było real nych możliwości zakończenia tych obiektów w planowanym terminie.W roku ubiegłym i w obec­nym podjęliśfhy zdecydowane działanie w celu ograniczenia rozmiarów zadań inwestycyj­nych, realizowanych w gospo­darce, zmniejszenia zaangażo­wania środków na tę cele in­westycyjne oraz podniesienia dyscypliny i odpowiedzialnoś­ci wszystkich uczestników pro cesu inwestycyjnego za ja­kość i terminowość prac. Naj ważniejszą sprawą jest taka koncentracja działalności in­westycyjnej, by inwestycje już rozpoczęte były w przewidzia

tylko wtedy, przygotowane potwierdzone gdy są w pełni i gdy istnieją przez wykonawców możliwości terminowej ich realizacji, odpowiadającej wymogom rachunku ekonomi­cznego.Obecnie, po zaspokojeniu najbardziej palących potrzeb inwestycyjnych, podstawo­wym kierunkiem w działalno­ści inwestycyjnej jest moder­nizacja posiadanego majątku produkcyjnego.Reasumując: w działalności inwestycyjnej, mimo osiągnię­tego dużego postępu, wiele mamy jesizcze wspólnie do zro bienia. I sprawie tej zamierza my w najbliższym czasie po- . święcić wiele uwagi.

bów. Jeśli chodizi o Biuro Po- f^yczne, to chcę Was zapew­nić, że czynić będziemy wszy stko, ażeby uruchomić rezer­wy istniejące w dziedzinie ja­kości produkcji. Ale i tu, jak w wielu innych dziedzinach, decyduje bezpośredni wytwór ca, jego rzetelność, inicjaty­wa., poczucie odpowiedzialnoś­ci. Oczekujemy, jak już to stwierdziłem, od załóg robot­niczych, od inżynierów inicja tywy w tym zakresie, w imię dobrze pojętego wspólnego na szego debra,

cencji, jakość wykonawstwa, która, jak wynika to z prak­tyki, powoduje najwięcej za­strzeżeń i reklamacji. Poza tym zakupując licencje, nasi pro­jektanci zbyt często przestają zajmować się dalszym dosko­naleniem konstrukcji wyrobu i technologii jego wytwarza­nia. Odbija się to ujemnie na wynikach eksportowych. Były­by one na pewno lepsze, gdy­by postęp na odcinku jakości i nowoczesności był szybszy. I dlatego będziemy bardziej niż kiedykolwiek kłaść nacisk na te sprawy.

nym terminie dzi zwłas-zcza golnie ważne narodowej, a
ukończone. Cho- o obiekty szcze- dla gospodarki także o te, któ-re dawać mają produkcję ryn ko<wą. Kłaść prtzy tym będzie­my nadal duży nacisk na to, by inwestycje były oddawane kompleksowo. W przypadku zakładów produkcyjnych — łącznie z zapleczem socjalnym i w miarę możliwości z zaple­czem mieszkaniowym, a w przypadku budownictwa mie­szkaniowego — z zapleczem usługowym i w miarę możli­wości z urządzeniami komu­nalnymi.Przyjęto tryb postępowania zapewniający zdecydowane o- graniczenie nowo rozpoczyna­nych inwestycji oraz zwięk- ®z.otno wymogą w zakresie ich efektywności. Nowe inwesty­cje mogą być podejmowane
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PYTANIE: Dynamika roz 
woju produkcji od strony 
ilościowej budzi zadowole­
nie, wyda je się jednak,'że 
nie notujemy postępu w za 
kresie jakości produkcji i 
to zarówno tej, która prze­
znaczona jest na rynek, 
jak i tej, która kierowana 
Jest na zaopatrzenie. Jak 
Towarzysz I Sekretarz oce 
nia sytuację w tej dziedzi­
nie i jakie podejmuje się 
działania dla uzyskania 
zdecydowanej poprawy ja­
kości?

PYTANIE: W ciągu u- 
bieglego 5-lecia, a także w 
roku bieżącym inwestuje­
my w gospodarkę, a zwła­
szcza w przemysł , olbrzy­
mie środki. Zakupujemy no 
woczesne technologie. Po­
winno to dać konkretne e- 
fekty w postaci szybkiego 
wzrostu produkcji na eks­
port oraz przynieść popra­
wę konkurencyjności na­
szych wyrobów na rynku 
światowym. Skąd biorą się 
trudności w eksporcie?

PYTANIE: Jedną z więk­
szych trudności w realiza­
cji zadań produkcyjnych są 
niedomagania w pracy 
transportu. Kiedy można 
się spodziewać rozładowa­
nia napięć w tej ważnej 
gałęzi gospodarki narodo­
wej?— Problem rzeczywiście

— Wspomniałem na wstępie o tej sprawie, którą traktuje­my jako jedno z najważniej­szych zadań polityki gospodar czej naszego państwa.W latach 1971—75 uzyskany został znaczny postęp w zakre sie jakości produkcji. Odno­wiono, co jest bardzo istotne, produkcję większości branż przemysłowych. Zaczęliśmy wytwarzać wiele najnowszych generacji wyrobów, których uprzednio w kraju nie produ­kowano. A więc nie chodzi — o brak postępu w zakresie ja­kości, lecz chodzi o to, że tern po tego postępu stało się za wolne w stosunku do rosną­cych wymagań społecznych, do potrzeb gospodarczych i stwo rzonych możliwości. Dlatego musi zmieniać się i asorty­ment i jakość i wymagania. Przecież po to żyjemy, żeby doskonalić nasze życie. Dlate­go, chociaż zrobiliśmy ogrom­ny krok naprzód pod tym

— Pytanie to porusza zagad nienie o kluczowym znacze­niu. Od wzrostu eksportu za­leżą nasize możliwości płatni­cze w handlu zagranicznym, a więc wywiązywanie się ze zobowiązań kredytowych, moż liwości zakupu wyrobów nie­zbędnych dla dalszego rozwo­ju naszej gospodarka oraz dta detlszego, lepszego zaspokoje­nia potrzeb społeczeństwa. Po prostu bez eksportu nie może być importu.W ubiegłym 5-leciu handel zagraniczny uzyskał pozytyw­ne efekty. Dotyczy to zwłasz­cza wymiany towarowej i współpracy gospodarczej z krajami Rady Wzajemnej Po­mocy Gospodarczej. Wzrost obrotów był tu blisko 2-krot- ny. Zwiększył się w nich u- dział wzajemnych dostaw to­warów wyprodukowanych w ramach umów specjalizacyj­nych i kooperacyjnych. Ko- rzystne zmiany zaszły także w

jest bardzo ważny, choć nie wszyscy go u nas doceniają. W poprzednim 5-leciu wysokie tempo społeczno-gospodarcze­go rozwoju kraju spowodowa- • ło szczególnie szybki wzrost potrzeb przewozowych, nato­miast jeśli chodzi o transport, a szczególnie transport kole­jowy, któremu przypadają naj większe zadania, to nie był on dostatecznie przygotowany do ich sprawnego i rytmicznego wykonywania. Widząc ten stan rzeczy Biuro Polityczne i Rząd podejmowały w trakcie realizowania planu 5-letniego niezbędne kroki dla nadrobie­nia istniejących zaniedbań, dla zapewnienia rozwoju trans portu odpowiadającego rozwo­jowi całej naszej gospodarki. Prawie dwukrotnie zwiększo­ne zostały nakłady inWestycyj

cy transportu kolejowego, gdyż kryją się tu poważne re­zerwy.Te wszystkie wielokierunko­we działania, które podjęliś­my, dadzą odczuwalną' popra­wę pracy kolei, ale trzeba mieć świadomość tego, że po­ważniejsza poprawa sytuacji może nastąpić dopiero w per­spektywie co najmniej 3—4 lat.W latach 1971—1975 poważ­nie rozwinął się transport sa­mochodowy. Poddano w na­szym kraju kapitalnemu re­montowi i zmodernizowano po nad 25 000 km'dróg. Wybudo­wano ponad 12 000 km no­wych dróg twardych, rozpo­częto i poważnie zaawansowa­no budowę drogi szybkiego ru chu na trasie Katowice — War szawa. Zostanie ona oddana do użytku w przyszłym mie­siącu. Wybudowano nowe ob­jazdy, zmodernizowano drogi przejazdowe w wielu więk­szych miastach, np. w Warsza­wie, Poznaniu, Katowicach, Trójmieście, Szczecinie, Lubli­nie. Prawie o połowę zwięk­szył się stan ciężkiego taboru samochodowego. W rezultacie więc, ogólny tonaż ładunków przewiezionych samochodami wzrósł ponad 2-krotnie i w obecnym 5-leciu będzie w dal­szym ciągu wzrastał.Aby transport samochodowy mógł się dalej rozwijać bę­dziemy chcieli w przyszłości rozpocząć budowę drogi szyb-

nadąża za potrzebami. Ten niedobór usług zarysował sięszczególnie ostro w latach1971—75 właśnie w wyniku znacznie zwiększonej podaży wyrobów przemysłu maszyno­wego i rozwoju budownictwa mieszkaniowego. W tej sytua­cji Biuro Polityczne i Rząd podjęły już w 1973 r. decyzje zmieniające pierwotne założe­nia planu 5-letniego, m. in. de cyzje przyspieszające rozwój usług dla ludności, zwłaszcza remontowo-budowlanych i mo toryzacyjnych, oraz napraw­czych: radioaparatów, telewi-zorów, zmechanizowanego

kiego ruchu Wschód Za-

ne na transport Przyspieszonadowa trakcji spalinowej.W ubiegłym
kolejowy.została rozbu- elektrycznej i5-leciu zbudo-

względem, uważamy, po wciąż jest jesizcze ne.W latach 1971—75pcważnego wysiłku cyjreg^ zwiększony jatek narodowy o 400 mld złotych, i mu ponad połowa

że tem- za wol-kosztem inwesty-został ma1 bilion dzięki te- urządzeńprodukcyjnych w przemyśle liczy około 5 lat. Roizwiązaliś my, szereg kluczowych próbie mów zaopatrzenia materiało­wego, co w latach kryzysu su rowcowego w gospodarce ka- pitalistycznej było sprawą bar dzo złożoną. Poważnie wzro­sły nakłady na rozwój zaple­cza badawczo-rozwojowego przemysłu. Dokonano poważ­nych zmian w sferze polity­ki naukowo-technicznej, w za kresie zarządzania, w dziedzi­nie postępu technicznego.Stwarza to warunki do rea­lizacji postawionych przez VII Zjazd naszej partii zadań zwią zanych z poprawą jakości pro dukcj.i. Widzimy podobnie jak Wy, że w sklepach naszych nadal jest zbyt wiele towa­rów, których konsument nie bardzo chce kupić.Oceniamy krytycznie sytua­cję w zakresie dyscypliny technologicznej w niektórych zakładach produkcyjnych. Zda rza sf.ę, że kierownictwa i za­łogi, koncentrując się na za­gadnieniach ilości produkcji, nie przywiązują do sprawy dyscypliny technologicznej na leżytej uwagi. Rząd przygoto­wuje uchwalę regulującą spra wę odpowiedzialności za ja­kość produkcji i formy tej od powiedziałności. Będziemy chcieli ponownie zastanowić się, czy obecny system finan­sowo-ekonomiczny w przedsię biorstwach w dostatecznym stopniu zachęca do podnosze­nia jakości produkcji.Należy jednocześnie rozwi­jać pracę wychowawczą wśród zespołów pracowniczych, wśród 1 konstruktorów, technologów, robotników i służb pomocni­czych. Chodzi po prostu o to, i aby każdy, kto pracuje w pro dukcji, zrozumiał, że jest rów nocześnie potencjalnym na- i bywcą wytwarzanych wyro-

str uk turze towar owej, efektywność eksportu jów socjalistycznych, rych kierujemy blisko
wzrosła do k ra­do któ- 70 pro-cent naszych wyrobów sprze­dawanych za granicą. Zwięk­szenie importu z tych kraijówmiało wpływ is toiny pozytywnyna realizację zadańprodukcyjnych i inwestycyj­nych w naszym kraju. Doty­czy to zwłaszcza importu pa­liw i surowców ze Związku Radzieckiego, który pokrywa olbrzymią część naszego zapo­trzebowania.W handlu z krajami kapita­listycznymi w minionym 5-le­ciu szczególnie szybko wzras­tał import. Sprzyjały temu ce­nowe i kredytowe warunki w latach 1971—1974. Po prostu — kredyty te były tańsze i uzys­kiwaliśmy je na zasadzie tzw. samospłaty. Eksport do tych krajów rósł natomiast wolniej. Byliśmy od początku świad­kami tej różnicy. Założyliśmy bowiem taką politykę kredy­tową, która umożliwiła reali­zację wielu zamierzeń inwes- tycyjno-modęrnizacyjnych ko­niecznych dla naszej gospodar ki. Ponadto, w latach 1974—76 zaistniały obiektywne, nieko­rzystne warunki dla rozwija­nia eksportu do krajów kapi­talistycznych. Podobne trud­ności miały także inne kraje socjalistyczne.Uważamy jednak, niezależ­nie od przyczyn, które tutaj wymieniłem, że nasz przemysł nie wykazał pełnej inicjatywy, nie wykorzystał wszystkich możliwości zwiększenia pro­dukcji eksportowej. Dotyczy to zarówno ilości wyrobów

waliśmy 1200 km nowych od­cinków linii i drugich torów. Warto tu wspomnieć o takich inwestycjach jak: centralna magistrala kolejowa, trasa nad odrzańska, budowa linii obwo­dowej w Węźle Warszawskim i na Śląsku. Tabor towarowy zwiększył się o ponad 60 000 wagonów, a tabor osobowy — o prawie 2300 wagonów. Zwięk szyliśmy płace pracowników kolejowych — średnio o pra­wie 60 procent w porównania z 1970 r.Jednak uzyskany wzrost • zdolności przewozowej koleiwciąż jeszcze nie wystarcza dla zaspokojenia potrzeb prze­wozowych.W rezultacie powstają zna­czne napięcia i trudności w realizacji zadań produkcyj­nych naszego górnictwa, bu­downictwa, w niektórych ga­łęziach przemysłu przetwór­czego, w dziedzinie handlu za­granicznego.Biuro Polityczne podjęło os­tatnio decyzję nie tylko o zwiększeniu o kilkaset tysięcy ton dostaw węgla dla wsi, ale musieliśmy jednocześnie pod­jąć także decyzję o zwiększe­niu wysiłku transportowego, aby dowieźć ten węgiel do kon sumentów. Chcemy bowiem aby problem był w porę roz­wiązany.Również w komunikacji pa­sażerskiej nie zdołaliśmy za­pewnić oczekiwanej przez spo łeczeństwo poprawy poziomu usług. I tak jak Was, jak wszy stkich ludzi pracy, którzy do­jeżdżają do swoich zakładów pracy, nas również martwi ten
przeznaczanych na sprzedażza granicę, jak też ich jakości i nowoczesności. Rynek mię­dzynarodowy towarów uszla-chetnionych jest trzebamieć tego pełną świadomość — bardzo trudny. Aby zająć na nim dobrą pozycję, zmieścić się ze swoimi towarami, po­trzebna jest wysoka jakość i trwałość wyrobów. Potrzebne są wysokie parametry tech­niczne. Często słyszy się jesz­cze u nas pogląd, że zakup li­cencji rozwiązuje sam przez się poprawę jakości i nowo­czesności.Pogląd ten jest niesłuszny. Jest to dopiero początek spra­wy. O jakości decyduje, nawet przy najnowocześniejszej li­

chód, przez Poznań i Warsza­wę do granicy polsko-radziec- • kiej oraz odcinków dróg szyb­kiego ruchu w rejonach najsil­niej uprzemysłowionych.Nie sposób nie wspomnieć tu taj o morzu, o portach, o tym, wszystkim co w tym względzie zostało zrobione. Wystarczy chociażby przypomnieć Port Północny, zespół portowy w Świnoujściu, który został zmo­dernizowany i który nadal się modernizuje. Planujemy dal­szą rozbudowę zdolności prze­ładunkowych w portach mor­skich oraz modernizację szla­ków Odry i górnej Wisły.Kluczowym jednak ogniwem w transporcie jest i pozosta­nie oczywiście kolej, która przewozi ponad 70 procent wszystkich ładunków. Dopóki tutaj nie nastąpią zasadnicze zmiany, będziemy borykać się wciąż z trudnościami.

sprzętu gospodarstwa domo­wego itp.Przeznaczone zostały na ten cel dodatkowe środki, ponadto unormowano problemy ekono­miczne i prawne działalności usługowej z uwzględnieniem zarobków wykonawców usług i czynników wydajności pra­cy. M. in. podniesione zostały podstawowe stawki wynagro­dzeń w usługach do pozioma stawek w odpowiednich' gałę­ziach przemysłu. Ogólna war­tość usług wzrosła. Chodzi jed nak nie tylko o samą wartość usług, ale o to, jak są one oce­niane przez społeczeństwo.Myślę, że w nadchodzących latach na pewno sytuacja zna­cznie się poprawi, chociaż trze ba pamiętać, że niektórych opóźnień w rozwoju usług nie da się nadrobić w tempie ta­kim, jak byśmy wszyscy chcie- li. Trzeba, żeby władze tereno we zastanowiły się nad tym, co robić, ażeby wszędzie, gdzie to jest konieczne, organizować usługi, kierować do nich odpo­wiednią liczbę osób. Władze centralne zrobiły dużo w tym względzie; reszta zależy od ini cjatywy władz terenowych, które mają środki i kompeten­cje, aby zgodnie z potrzebami społecznymi rozwiązać ten pro blem.

PYTANIE: Jak przebiega 
realizacja uchwalonego na 
V Plenum programu roz­
woju budownictwa miesz­
kaniowego. Czy istnieją mo 
żliwości przyspieszenia je­
go realizacji, jakie są żarnie 
rżenia w budownictwie jed 
norodzinnym?Uczyniliśmy w tym wzglę­dzie ogromny wysiłek, stwa­rzając podstawy rozwoju bu­downictwa. Wysiłek ten pole­ga po pierwsze na tym, że stworzyliśmy ogromny prze­mysł cementowy. W produk­cji cementu (12 min ton w ro­ku 1970) uzyskamy w 1977 r. — około 25 min ton. Mimo to cementu wciąż brakuje. Roz­winęliśmy przemysł meblar­ski i przemysł wyposażający infrastrukturę budowanych mieszkań. Zespół, który powo­łamy na IV Plenum Komitetu Centralnego, będzie miał spo­ro roboty, żeby dokonać do­kładnej analizy tego, co za­mierzyliśmy i zastanowić się, co należy uczynić, aby wyjść ponad te zamierzenia. Sądzę, że trzeba będzie odbyć ponow-

PYTANIE: Spotykamy się 
z trudnościami w zaopatrzę 
niu rynku w artykuły żyw­
nościowe. Zapowiedziano 
IV Plenuih na tematy rol­
ne. Jak zapowiadają się te- . 
goroczne wyniki w rolnic­
twie i jakie, w związku z 
tym są perspektywy zaopa­
trzenia rynku w artykuły 
spożywcze?

Jakie w związku z trud­
nościami w zaopatrzeniu 
rynku w mięso przewiduje 
się działania zmierzające 
do rozszerzenia produkcji 
innych artykułów spożyw­
czych, które uzupełniając 
jego braki, ułatwiłyby pro­
wadzenie kobietom gospo­
darstw domowych, odpo­
wiadałyby wymogom racjo 
nalnego żywienia, a jedno­
cześnie wpływałyby na 
zmniejszenie spotykanego 
jeszcze niekiedy marno­
trawstwa żywności?

___ nie plenarne posiedzenie Ko- fakt. Mogę Was zapewnić, że. mitetu Centralnego, poświęco- robimy wszystko, na co nasstać. Jestem przekonany, że w następnych latach sytuacja znacznie się poprawi.Kompleksowy program roz­woju transportu przewiduje dalszą rozbudowę sieci kolejo­wej, dalsze zwiększenie ilości taboru i sprzętu. Przystosowu­jemy tory do zwiększonych ob ciążeń, planowana jest dalsza elektryfikacja głównych tras itp. Ale to wszystko wymaga czasu i ze względu na praco­chłonność procesów rozwojo- wo-modernizacyjnych - w ko­lejnictwie jeszcze przez pe­wien okres trudności te 'będą występowały.Zwracamy także dużą uwa­gę, ażeby w parze z umacnia- nierm transportu kolejowego unowocześniać organizację pra

nę wyłącznie sprawom budow­nictwa. Będziemy mogli rów­nież bardziej szczegółowo i konkretnie odpowiedzieć na to pytanie.
PYTANIE: Osiągnięty w 

ubiegłych latach wzrost do­
chodów ludności spowodo­
wał m. in. zwiększone za­
kupy domowego sprzętu i 
samochodów, /zwiększa się 
również liczba nowych mie­
szkań. W ślad za tym wzra­
sta zapotrzebowanie na od­
powiednie usługi, jednak 
podaż usług nie nadąża za 
potrzebami. Jak zamierza 
się rozwiązać ten problem 
w najbliższych latach?— Autor pytania ma rację twierdząc, że podaż usług nie

Problemy ujęte w obu tych pytaniach są współzależne. W naszym kraju w warunkach szybkiego postępu gospodar­czego, a także znacznego wzro stu produkcji rolnej od dawna utrzymywała się ze zmiennym natężeniem przewaga popyta na żywność nad jej podażą i związane z tym trudności w utrzymaniu równowagi rynko­wej. Trudności te nasiliły się w bieżącym roku, zwłaszcza w zaopatrzeniu w mięso i jego przetwory oraz niektóre inne produkty rolne. Dały się one odczuć tym silniej, ponieważ występowały w warunkach szybkiego wzrostu -płac i do­chodów ludności, przy stabil­nych cenach podstawowych ar tykułów żywnościowych.Biuro Polityczne przywiązy­wało i przywiązuje dużą wagę do zwiększenia produkcji żyw ności. Rząd przeznacza na ten cel poważne środki. Przepro­wadzona w latach 1971—1975 rozbudowa i modernizacja przemysłu spożywczego poz­woliła na znaczny wzrost dos­taw wyrobów na rynek. Dos­tawy te w ubiegłym 5-leciu wzrosły o prawie 80 procent, a ich wartość w 1975 r. była o prawie 150 mld złotych więk­sza niż w roku 1970.Do 1974 r. wzrost hodowli i skupu żywca nadążał w zasa­dzie za rosnącym popytem. W roku 1974 w okresie wiosny i lata —• jak sobie przypomina­cie — zaistniały nie sprzyjają-
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z aktywem robotniczym WSK w Mielcuce warunki atmosferyczne dla rozwoju roślin okopowych oraz zbioru i konserwacji roślinpastewnych, siewu zbóż okopowych.Rolnictwo
a jesienią — dla ozimych i zbioru- - weszło więc w rok 1975 z niższą powierzchnią za­siewów tych zbóż, a ponadtosusza letnia spowodowała ob­niżenie plonów. W 1975 r. ze­braliśmy o prawie 3,5 min ton zboża i ponad 2 min ton ziem­niaków mniej niż' w 1974 r. Zaważyło to bardzo na krajo­wym bilansie pasz, pomimo znacznego zwiększenia zakupu zbóż za granicą. Musieliśmy zakupić 7 min ton zboża oraz różnego rodzaju pasz i substy­tutów.Sytuacja ta wpłynęła nieko­rzystnie na rozwój hodowli zwierząt, a zwłaszcza na pro­dukcję mięsa wieprzowego. W stosunku do założeń planu na 1975 rok produkcja globalna rolnictwa była niższa o około 33 mld zł. W tych warunkach niezbędne było dalsze powięk­szanie kosztownego importu zbóż oraz poważne ogranicze­nie eksportu produktów rol­nych.Rok bieżący jest kolejnym rokiem niepomyślnych wyni­ków w rolnictwie. Opóźnienie wegetacji i długotrwała susza na terenie prawie całego kra­ju wpłynęły na obniżenie plo­nów zbóż, na obniżenie wydaj ności łąk, pastwisk oraz upraw polowych, a zwłaszcza -wczes­nych odmian ziemniaków. Naj trudniejsza sytuacja występu­je w paszach przeznaczonych dla trzody chlewnej oraz by­dła mlecznego. Dla poprawy bilansu paszowego, zamierza­my — jak już powiedziałem — zwiększyć w roku gospodar­czym 1976/77 import zbóż do ponad 7 min ton. A jeśli cho­dzi o spadek pogłowia — we­dług spisu czerwcowego, pogło wie trzody chlewnej zmniej­szyło się o 9,6 procent w sto­sunku do roku ubiegłego, a bydła o 3,8 procent. Tenden­cja spadkowa w produkcji zwierzęcej, w szczególności trzody chlewnej, utrzymuje się w dalszym ciągu.Jeśli chodzi o warzywa, ziem

i wytyczy związane z tym za­dania przed całą gospodarką narodową, będzie miało nie­łatwe zadanie, ale sądzę, że to plenum wypracuje właściwe wnioski. Chodzi tutaj zwłasz­cza o realizację podstawowych inwestycji dla rolnictwa, o rozszerzenie środków produk­cji zwiększających wydajność w gospodarce, o przetwórstwo rolne, o to, żeby zlikwidować do minimum marnotrawstwo.Państwo nasze niezmien-nie prowadzi prowa­dzić będzie politykę wspie-rającą darstwa wszystkie gospo-rolne: państwowe,spółdzielcze, indywidualne dą­żące do zwiększenia produkcji. Będziemy zwłaszcza udzielać pomocy tym gospodarstwom, które dobrze wywiązują się z obowiązków wobec społeczeń­stwa.Trzeba będzie także dążyć do przyspieszania rozwoju pro dukcji artykułów żywnościo­wych, których spożycie może rekompensować niedobory mię sa i jego przetworów. Dalszej rozbudowie i unowocześnianiu ulegnie przemysł spożywczy. Środki, które przeznaczamy na ten cel są ogromne. W bieżą­cym 5-leciu szczególnie inten­sywnie rozwijana będzie pro­dukcja drobiu, wyrobów kuli­narnych, mrożonek, artykułów mleczarskich i wielu innych artykułów rynkowych. Nastą­pi też dalsza rozbudowa prze­mysłu cukrowniczego, którego potencjał przerobowy jest zbyt mały w stosunku do możliwo-

nastrojach społecznych, o tym co się podoba, a co wywołuje niezadowolenie. Informacje na pływają też poprzez ogniwa te renowe naszej partii oraz przez aparat państwowy. Nie muszę Was towarzysze zapew­niać, że jest tego bardzo dużo.Co do nastrojów społecz­nych, to osobiście jestem prze­konany, że ogromna większość naszego społeczeństwa pozy­tywnie ocenia rozwój kraju, dokonania ostatnich lat. Sądzę również, że rozsądnie i ze zro­zumieniem podchodzi do ist­niejących trudności, że z zau­faniem odnosi się do polityki partii, że wierzy w słuszność i w powodzenia pracy, jaką pod jęliśmy dla dobra ojczyzny. Świadczą o tym dobre wyniki produkcyjne uzyskane w trud nych letnich miesiącach, świad czy o tym chociażby wasza pra ca.Są też głosy krytyczne, są też głosy niezadowolenia, znie cierpliwienia na tle różnych niedostatków, m. in. aktual­nych trudności z zaopatrze­niem, zwłaszcza w mięso. My też rozsądnie i ze zrozumie­niem podchodzimy do tych gło sów. Ale chcielibyśmy, aby wszyscy, którym leżą na sercu sprawy Polski wierzyli, że je­dyną drogą przezwyciężenia tych trudności jest nasza wspólna, wytężona praca, wy­soka dyscyplina społeczna i rzetelne wykonywanie swoich obowiązków.Większą aktywność wykazu­ją również, jak zwykle, nasi przeciwnicy. Próbują oni siać zwątpienie, posługują się plot-

czuć i pracy dla właśnie jedność Polski. Taka jest faktem.Jej cementowanie było i pozo­stanie nadal przedmiotem mo­jej troski, troski naszej partii i państwa.W przeszłości różnie kształ­towały się stosunki kościoła z państwem ludowym. Dziś moż­na chyba stwierdzić jedno, że w naszym kraju, że w Polsce nie ma konflikttu między pań­stwem ą kościołem. Mam pra-

musimy rozwiązywać. Nie mu­szę Was zapewniać, że podob­nie jak Wy, wołałbym, aby ży­cie naszego narodu wolne było od wszelkich trosk, ale i Wy i ja wiemy, że nie ma takich społeczeństw i nie ma takich krajów, gdzie wszystko prze­biegałoby gładko, gdzie nie by­łoby żadnych kłopotów i trud­ności. Sądzę — i myślę, że się ze mną zgodzicie — że Polska, a szczególnie Polska ostatnich lat należy do tych krajów, w

Jest to bowiem wspólny doro­bek naszego narodu, dorobek wszystkich kochających ojczy­znę uczciwie pracujących Po­laków.Każdy, kto umie patrzeć i obiektywnie ocenia rzeczywi­stość musi przyznać, że Polska w okresie minionych pięciu i pół roku rosła szybko w siłę, umacniała swą pozycję w świę­cie, że ma dobre perspektywy. Musi też przyznać, że wzrosła zamożność naszego społeczeń­stwa, poziom kultury narodu. Świadczy to najdobitniej o tym,

niaki, owoce przyjmującprzeciętne ich zbiory — może­my przewidywać, że zaopatrzę nie w bieżącym i przyszłym roku będzie dobre. Nie powin­no być także problemów z ar­tykułami mącznymi. Jeżeli cho dzi o produkty mleczarskie byłoby dobrze, żeby przemysł mleczarski dokonał niezbęd­nych wysiłków dla rozszerze­nia produkcji wyrobów szcze­gólnie poszukiwanych, popra­wy jakości i walorów smako­wych wszystkich wyrobów.Podstawową trudnością bę­dzie zaopatrzenie rynku w mięso i jego przetwory. Dla złagodzenia tej sytuacji podję­liśmy szereg decyzji, z których najważniejsze to: zmniejszenie eksportu mięsa i jego prze­tworów. Całkowicie eksportu nie możemy zaprzestać, musi­my przecież mieć środki, przy­najmniej część środków z te­go co eksportujemy, ażeby móc importować zboże i inne towary. Będziemy chcieli sto­sunkowo dużo mięsa importo-! wać.Podstawowym warunkiem w poprawie zaopatrzenia w mięso jest wzrost produkcji. W tym kierunku podjęte zostały odpowiednie decyzje. Z dniem 14 lipca br. podwyższone zos­tały ceny skupu żywca, wpro­wadzono korzystne warunki dla wzrostu hodowli macior, krów, a niskooprocentowane kredyty udzielane hodowcom będą w znacznej części uma­rzane. Przewidziano rozszerze­nie poągocy paszowej państwa na zakontraktowane zwierzęta rzeźne. Poszczególne władze wojewódzkie opracowały pla­ny odbudowy stanu pogłowia zwierząt i - plany dalszego ich wzrostu.Trwałe rozwiązanie proble­mu wzrostu spożycia, w szcze­gólności udziału białka zwie­rzęcego w żywieniu, w dłuż­szym okresie zależeć będzie przede wszystkim od realiza­cji uchwał VII Zjazdu partii. IV Plenum Komitetu Central­nego, które ustali w oparciu o te uchwały kierunki rozwoju rolnictwa w bieżącym 5-leciu

ści surowcowych rolnictwa. Rozwijać będziemy gospodar­kę rybną, bazę przetwórczą i tak niezbędną w tym przypad­ku bazę chłodniczą, która w dużym stopniu determinuje właściwe zaopatrzenie rynku. Zakładamy też dalszy rozwój sieci gastronomicznej i stołó­wek przyzakładowych. Plano­wany wzrost dostaw na rynek artykułów wysoko przetwo­rzonych, przy jednoczesnej po prawie ich jakości oraz funk­cjonalności opakowań, będzie miał również wpływ na zmniej szenie marnotrawstwa produk tów spożywczych w poszcze­gólnych gospodarstwach domo wych.Zdając sobie w pełni sprawę z bieżących trudności rynko­wych chcemy więc podjąć wszelkie możliwe przedsięwzię cia, aby przeciwdziałać ten­dencjom spadkowym w pozio­mie spożycia, a równocześnie staramy się zapewnić warunki niezbędne dla dalszego jego wzrostu do poziomu krajów najwyżej rozwiniętych.

wo tak powiedzieć, gdyż nie ma konfliktu między władzą a łudź których życie jest pod wielomami wierzącymi i nie ma też konfliktu między władzą a pra­wie całym polskim duchowień­stwem. Nie chciałbym wdawać się w szczegóły naprawdę bar­dzo nielicznych, nieodpowie­dzialnych zachowań niektórych duchownych. Po prostu dlatego, że nie one decydują o stosun­kach państwa z kościołem.Osobiście jestem przekonany, że fakty, które tworzy życie utrwalać będą wśród wszyst­kich Polaków, niezależnie od stosunku do religii, w tym rów nież i wśród duchowieństwa postawy konstruktywne, posta­wy afirmacji socjalistycznych zasad ustrojowych w Polsce.

względami lepsze, bardziej za­sobne i spokojne.Chodzi więc, towarzysze, o to, abyśmy sprawiedliwie oce­niali zarówno osiągnięcia, jak i niedostatki, abyśmy w osią­gnięciach znajdowali ufność we własne siły i energię niezbędną no to, aby iść naprzód, wytrWa le i uparcie osiągać zamierzone cele. I nie pozwólmy nikomu pomniejszać naszego dorobku.
i

Polska .— i sze — jest wszystkichI jeszczeistnieje szerokie pole dla owoc­nego współdziałania kościoła z państwem w realizacji ważnych celów narodowych. Powtarzam to jeszcze raz — byłem i jestem za takim współdziałaniem i wi­dzę w tym współdziałaniu wiel­ki sens. .Test to zresztą nie tyl­ko moje osobiste przekonanie, jest to również stanowisko Biu­ra Politycznego Komitetu Cen-ką i oszczerstwem. Próby te — , , . ,.. .jestem o tym przekonany — tralnego naszej partu i stano-skazane są na niepowodzenie. Nasz naród jest zbyt mądry i zbyt wiele ma doświadczeń, aby nie potrafił ich właściwie ocenić. Przeciwnicy naszego ustroju, cwaniacy, spekulanci,
wisko naczelnych władz nasze­go państwa.

cyniczni gracze polityczni to margines, który może B wprawdzie " poczynić szkody,ale który nie stanowi o praw­dziwym obliczu naszego naro­du — narodu dobrego, praco­witego i zdolnego do pokona­nia wszelkich trudności.Byłbym z Wami nieszczery, gdybym powiedział, że nie wi­dzę żadnych powodów do zmartwień. Ale wielka praca nie odbywa się bez trudności, "a my jesteśmy od tego, aby te trudności przełamywać. Oso­biście wierzę głęboko i jestem pewny, że z Waszą pomocą, z pomocą wszystkich odpowie­dzialnych i patriotycznie my­ślących Polaków, trudności te uda nam się wspólnie poko­nać.
PYTANIE: Obecnie toczy 

się w partii, w społeczeń-
stwie wiele dyskusji na 
mat aktualnej sytuacji 
kraju. Wypowiadane są 
ne opinie i poglądy 
rzadko krytyczne. Czy

te- 
w 

róż 
nie 
do

towarzysza I Sekretarza

TOWARZYSZE!Przedstawiłem Wam otwarcie problemy, jakie codziennie
WRZESiEN 

6 
Poniedziałek

Beaty 
Eugenii

Słońce: 4.59—18.16

TEATRY
Nieczynne.

KINA

że idziemy słuszną tym przekonaniu, ni myślą i czynem, budować mądrze,
drogą. W zjednocze- po trafimy z jeszczewiększą energią naszą Polskę.Pozwólcie towarzysze, że na zakończenie podziękuję Wam, podziękuję całej załodze WSK Mielec za ofiarną pracę i za patriotyczną postawę, za popar­cie dla polityki naszej partii.Chciałbym Wam, drodzy to­warzysze i przyjaciele, a tak­że Waszym rodzinom życzyć dalszych sukcesów w pracy i pomyślności w życiu osobistym.PAP

to jest najważniej- wspólnym dobrem Polaków.jedno, uważam, że

Transm. z Pr. I; 11 Muł baroku 
w interpretacji kameralistów; 
11.30 Arie operowe śpiewają ar­
tyści bułgarscy; 11.55 Ork. PR i 
TV pod dyr. J. Pruszaka; 12.95 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełdy płyt; 13 Jak działać spraw

1

]

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
a, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 2Ł, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wakacje z 
muzyką popularną; 8.35 My 76; 
8.45 Muz. spod strzechy; 9 Waka­
cje melomana — cz. I; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 „Tamte dni — te 
miejsca” — obrona Westerplatte w 
twórczości pisarzy Wybrzeża; 10.20 
Chóralne sceny operowe; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Dla kl. VII 
(jęz. polski): „Siostrzan biskupa 
Łukasza” — słuch.; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Bojowałem do-

nie? .Szkoła mistrzów”;
Z radiowej fonoteki muz.; 
Uwertury polskie w trzech 
lach; 14.25 „W Jezioranach”;

13.15 
13.50 
sty- 
14.55

PYTANIE: Czy mogę Was 
prosić, Towarzyszu I Sekre­
tarzu o odpowiedź na tro­
chę inne pytanie. Jak to jest 
z kościołem? Czy może — 
ze stosunkami państwa z 
kościołem?Wszyscy wiemy, że wiele mi-

docierają sygnały dotyczące lionów Polaków, to ludzie wie-
nastrojów 
dowiskachChciałbym,

w różnych śro- 
społecznych?nawiązując dotego, co powiedziałem na wstę­pie naszego spotkania stwier­dzić, że zawsze, w całej swo-jej działalności najwyższą wagę z ludźmi — po mi na tym, aby nie ich poglądy.

przywiązuję do kontaktów prostu zależy znać ich oni- I również wtedy, gdy są to opinie i poglądy krytyczne. Uważam, jak każdykomunista, że konstruktywna niezbędna dla funkcjnowania listycznego.Uważam też.
uzasadniona i krytyka jest prawidłowego państwa socja-że każdy po-gląd wypowiedziany w trosce o dobro publiczne, jest cenny, powinien zostać starannie roz­ważony. Wiele czasu poświę­cam na rozmowy z ludźmi, na odwiedzanie zakładów pracy, na lekturę listów, które do mnie piszą różni ludzie. Za­warte w tych listach opinie i poglądy pomagają mi w pra­cy. Mówię to uczciwie, chociaż skłamałbym gdybym powie­dział, że nie sprawiają mi nie­kiedy bólu. Autorom wszyst­kich tych listów, z wyjątkiem tych, które pisane są z pozycji wrogich, jestem osobiście bar­dzo wdzięczny.Otrzymuję też informacje od instytucji zajmujących się badaniem opinii publicznej, o

CHODZIEŻ Ceramik: „Klan Sy 
cylijczyków”; Noteć: „Con amo 
ze”.

GNIEZNO Lech: Szczęki”; Po­
lonia: „Czterej muszkieterowie”.

JAROCIN: „Afonia” i „Kangur”.
JASTROWIE: „Niewinni o brud 

nych rękach”.
KALISZ Kosmos: „Dzień szarań 

czy”; Oaza: „Czterej muszkietero 
wie”; Stylowe: „Straceńcy”; Sy­
rena: „Kalina Czerwona”.

KOŁO: „Romans jakich wiele” 
i „Halo! Taxi!”.

KONIN Centrum: „Trzęsienie 
ziemi”; Górnik: „Czterej musz­
kieterowie”.

LESZNO: „Dzień szarańczy”.

bry bój’ fragm. pow.
Wakacje melomana — cz. II 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. 
ru PR i TV we Wrocławiu; 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 
„Saga rodu fortepianu”; 15

12.45
13.35 
Chó-
14.10
14.25 
Pro-

gram dla dziewcząt i chłopców';
15.40 Bela Bartok 
smyczkowy; 16.10 
„Adagio i rondo

— I Kwartet 
F. Schubert:

16.25 „Rodzinny tor
concertante” 

przeszkód”
16.30 Mel. z operetek; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewają chóry dziecięce; 17.20 
Rep. literacki pt.: „Ułańska fan­
tazja”; 17.40 Recital z nagrań 
skrzypka E. Gracza; 18.40 Zapra­
szamy do myślenia; 19 Koncert 
Ork. Operowo-Symf. Radia i TV 
bułgarskiej; 19.55 Notatnik kultu­
ralny; 20.05 A. Schoenberg: I Sym 
fonia kameralna op. 9; 20.30 Mała 
encyklopedia opery w dźwięku —rżący. Jest to zarówno fakt hi­storyczny, jak i o wymiarze współczesnym. To zjawisko wi­dzimy i uwzględniamy w całej naszej polityce. Polska Ludowa jest państwem świeckim, a kościół jest oddzielony od pań­stwa. Tak jest zresztą we wszy­stkich nowoczesnych — nie tyl­ko socjalistycznych państwach. W Polsce obowiązuje konstytu­cyjna zasada wolności sumie­nia i wyznania. Zgodnie z tą zasadą konstytucyjną, nie wol­no u nas obrażać uczuć religij­nych Jak również nie wolno tych uczuć wykorzystywać dla celów politycznych, sprzecz­nych z interesami państwa.

PYTANIE: Czy nie ma róż 
nic wśród Polaków w spra­
wie stosunku do religii?— Oczywiście są i dotyczą one różnych poglądów na źród­ła i sens życia, na prawa rzą­dzące rozwojem społeczeństwa. Dlatego właśnie uważamy za niezbędne uznanie wzajemnej tolerancji poglądów, jako zasa­dy w stosunkach między ludź­mi o różnych światopoglądach. Myślą przewodnią całej naszej polityki w tym zakresie i poli­tyki wyznaniowej jest stworze­nie warunków do utrwale­nia patriotycznej jedności na­szego narodu, jedności w budo waniu pomyślności i rozkwitu naszej ojczyzny, umacnianiu jej niepodległości i bezpieczeń­stwa. Utrwalania jedności u-

OSTROW Roma
się miłość”: Słońce

,Tak zaczyna 
„Chinatown”.

PIŁA Iskra: „Trzęsienie ziemi”; 
Koral: „Mój kochany mąż i ja”.

ŚREM Słonko: 
terowie”.

SZAMOTUŁY:

.Trzej muszkie-

.Rywalka”.
TUREK: „Trzej muszkieterowie” 
„Policjanci”.
WAŁCZ: „Szczęki”.
ZŁOTÓW: „To niemożliwe”.

c babio 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zespół Rozrywk. 
Rózgi. Katowickiej; 9.05 Dla kl. 
I i II: „Pierwszy dzień w szko­
le” — słuch.; 9.25 Rosyjskie chóry 
ludowe; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stro­
nice — „Pamiątki Soplicy” — 
fragm. książki H. Rzewuskiego; 
10.40 Zespoły Jimmie Moeme’a; 
11.12 Mozaika polskich melodii z 
Kielc; 11.30 Opole na muzycznej 
antenie; 12.25 Opole na muz. antę 
nie; 13 Zespół „Arp Life”; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 z polskiej fonoteki; 
15.35 J. Ptaszyn-Wróblewski przed 
stawia; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Z płyty Eltona Johna; 16.55 
Huta Katowice ma głos; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje z Interstudia — Ple 
biscyt 8-miu radiofonii; 19.15 
Ork. PR i TV pod dyr. S. Racho 
nia; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.35 Konc. życzeń; 21.15 Scena i 
film; 21.40 Z archiwum jazzu; 22.20 
Grają Marek i Wacek; 22.30 Pro­
ponujemy i zapraszamy; 22.45 Mi­
ni recital piosenkarski E. Snieżan 
ki; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Muzyka na estradach 
świata.

cz. II; 21.55 Teatr PR
Współczesne: 
dzieści trzy”:

.Antygona
Studio 
czter-

22.25 Motety Orlan
da di Lasso śpiewa Chór Katedry 
w Akwizgranie; 22.35 Dzieła K. 
Serockiego; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Muzyka Yoe Zawi- 
nula.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.20.

PROGRAM ni: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 9.10 W roli głównej — M. 
Mazur; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dyskote 
ka pod gruszą; 11 Życie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Z nagrań 
L. Younga; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Młodego warszawiaka zapiski z 
urodzin” — ode. pow. J. S. Sta­
wińskiego; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
przed mikrofonem W. Kopaliński; 
15.45 Brzmienie z Detroit; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 
Brzmienie z Filadelfii; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Spektakl roku: „Barba 
rzyńcy”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 Pro­
simy częściej — Krystyna Sienkie 
wicz; 19 Pow. w wyd. dźw.: „Nad 
Niemnem”; 19.35 Opera tygodnia 
— M. Musorgski: „Chowańszczyz- 
na”; 19.50 „Psy wojriy” — ode. 
pow.; 20 Od samby do bossa no- 
vy; 20.15 Na poboczu wielkiej po­
lityki — fel.; 20.25 Bielszy odcień 
bluesa; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 „Maszyna snów” — gra 
zespół Ash Ra Tempel; 22.08 Spie 
wa Cleo Laine; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — ma 
gazyn; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Englert; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Na dobranoc śpiewa
P. Szczepanik.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 
express; 7 Muzyka

8, 10.30, 12.05,

6.45 Radio- 
poranna; 8

„Zapisane w pamięci” — wspom­
nienia H. Komorowskiej z Po­
wstania Warszawskiego; 15.15 Rep. 
literacki pt. „Studnia pustelnika”; 
15.30 „Potop” — słuch.; 16.05 Nowa 
muz. naszych przyjaciół — Bułga­
ria; 16.40 Lato w muzyce i piosen 
ce_; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.05 Lato w muzyce 
i piosence; 17.15 Public, zagrań.; 
17.30 Lato w muzyce i piosence; 
17.40 „W trosce o nasze dziecko”; 
17.55 „Z półki i spod lady” — re­
portaż z otwarcia nowej księgar 
ni muzycznej; 18.25 „Zostań poli­
glotą” — metody uczenia się ję 
zyków obcych; 18.40 Tygodn. prze 
gląd aud. oświatowych i pop.- 
naukowych; 19 Nowości naukowe 
krajów socjalistycznych — mag. 
OIRT; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Sopockie imprezy festiwalowe — 
Jazz — Jantar 76, cz. I (stereo); 
20.20 Wiener Festwochen 1976 — 
konc. Filharmoników Wiedeńskich 
pod dyr. C. Abbade (stereo); 22.15 
Sztuka wczoraj i dziś — Rzemio­
sło późnego gotyku i renesansu; 
22.35 Słynne tematy filmowe.

Wiadomości: 12, 16.

g TELEWIZJA %
PROGRAM 1: 12.45 Radiowo-Te­

lewizyjna Szkoła Średnia — Ję­
zyk polski: „Zabytki literatury 
średniowiecznej”, 1. 1; 13.25 —
TTR — Hodowla zwierząt: „Układ 
kostny”, 1. 1; 15.50 — NURT — 
Pedagogika: „Rola nauk politycz­
nych i filozoficznych dla teorii 
i praktyki pedagogicznej”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiektyw;
17 — 
(kol.) 
(kol.)

Dla dzieci:
17.40

18.10 -

„Zwierzyniec”
Echo stadionu

„Gorące serca1
ode. 4 filmu ser. prod. TV ZSRR; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — Teatr TV: „Rela­
cja” (kol.); 21.30 — Dr Szczawiń 
ska przyjmuje cały tydzień — 
program oświatowy (kol.); 21.55 —
Dziennik (kol.); 22.10 .Zwąrio
wana para” — recital Kati Kovacs 
(kol.).

PROGRAM 2 — Dzień bułgar­
ski w Telewizji Polskiej: 16.55 — 
Telereklama; 17.05 — „Wiecznie 
młody” — film dok. (koL); 17.25 
— „Bułgarskie przemiany” — re-
portaż (kol.); 18 ,W gościnie'

reportaż filmowy (kol.); 18.25
„Wzajemność” film dok.

(kol.j; 19 — Teleskop; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Jesień w Sofii — program roz­
rywkowy (kol.); 20.50 — Kontakty 
— program filmowy (kol.); 21.20 
— „Szczenięce lata” — nowela fil 
mowa prod. TV bułgarskiej; 21.55 
Nasze rozmowy; 22.15 — Orfeusz 
i słowik'' — program muzyczny 
(kol.); 22.25 — 24 godziny (koL); 
22.45 — NURT — wykład inaugu­
racyjny.
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Prosną BKS Bolesławiec 17:3 Poznań najlepszy Sokół Piła Walka Zabrze 11:9

sport Dobra postawa kaliszan
W myśl zasady — dobry począ ek połową sukcesu — rozpoczęli 

pięściarze kaliskiej Prosny rozgry vki o mistrzostwo drugiej ligi. Do 
niedzielnej inauguracji przygotowali się solidnie i nie ukrywali, że 
mają duże apetyty na wysokie zwycięstwo.

w turnieju koszykówki

Hokej na trąwie

Mistrz pokonał 
wicemistrza Polski

Mecz mistrza i wicemistrza stał 
na niezłym poziomie. Był bardzo 
zacięty. Obydwa zespoły wykaza 
ły dobre przygotowanie do sezo­
nu, Do przerwy lepsi byli lechi- 
ci, którzy jednak nie potrafili 
wykorzystać dogodnych sytuacji, 
w tym także krótkich rogów. Lo 
sy meczu rozstrzygnęły się w 45 
min. Lechita Andrzejewski nie 
wykorzystał idealnej sytuacji po 
błędzie Aumuellera, a w tej sa­
mej minucie celny strzał Otula- 
kowskiego z krótkiego rogu przy 
niósł gospodarzom prowadzenie. 
Otulakowski zdobył jeszcze drugą 
bramkę ,także z krótkiego rogu 
w 67 min. Ostatecznie Warta wy­
grała 2:0 (0:0).

Również w niedzielę „zieloni” 
pokonali kolejnego przeciwnika

Chociaż górniczy klub z Bole­
sławca — pierwszy przeciwnik ka­
liszan — ma doskonałych pięścia­
rzy z Tomczykiem i Jastrzębskim 
na czele, wysoka wygrana 17:3 
przyszła gospodarzom dość łatwo. 
Mimo to mecz nie stał na wyso­
kim poziomie a bokserom Prosny 
brak jeszcze szybkości. Zaprezen­
towali za to nienaganne przygo­
towanie wytrzymałościowe i zna­
ną już bojowość.

Poza Tomczykiem i braćmi Róż- 
nickimi w BKS Bolesławiec mógł 
się podobać jeszcze Jastrzębski

rozstrzygnął pojedynku z Osu­
chem dobrze boksującym tech­
nicznie i niezwykle bojowym, Na- 
pieralski wygrał stosunkiem gło­
sów dwa do remisu z byłym mis­
trzem Polski Jastrzębskim; Gołę­
biowski zwyciężył już także w. dru 
giej rundzie na skutek przewagi 
Kaszubę, który był dwukrotnie li­
czony i niezdolny do dalszej wal­
ki. (per)

T. Zarzeczańska
oraz Filipiak. Wśród gospodarzy

Spartę Gniezno 4:0 (2:0).
bramki zdobył Otulakowski 
kich rogów (w 17, 25 i 65 
a jedną Rotnicki z podania 

karza. Warta odmładza swój

Trzy 
z krót 
min.), 
L. To 
skład

W piątek i w niedzielę widzieliś 
my na boisku trzech juniorów: 
braci Torzów oraz Mulkowskiego.

Z pozostałych rezultatów na u- 
wagę zasługuje udany start be- 
niaminka Startu Gniezno, który 
wygrał wysoko ze średzką Polo
nią 5:2 oraz z Pocztowcem 2:0
oraz LKS Rogowo — zwycięzcy 
Pocztowca 2:0 i Polonii 2:1. (ad)

I LIGA

na wyróżnienie zasłużyli — Gida- 
sąewski, Mirek i Gołębiowski.

A oto wyniki walk od muszej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu gos 
podarze): Aleksandrzak zwyciężył 
jednogłośnie na punkty J. Różnic- 
kiego, Machlański wygrał na sku­
tek przewagi dyskwalifikacji A. 
Różnickiego, Szulc na skutek 
przewagi pokonał w trzecim star­
ciu Florczaka, Mirek po ładnej 
walce uległ na punkty Tomczyko­
wi, który po niedawnej operacji 
kolana wydaje się być dobrze 
przygotowany do międzynarodowe 
go turnieju w Ankarze gdzie ma 
niedługo wystąpić, Kozłowski po 
nieciekawej walce wygrał jedno­
głośnie na punkty z Karbowia- 
kiem, Wosik, będący zdaniem tre­
nerów w życiowej formie, również 
jednogłośnie pokonał Filipiaka, pu 
pil kaliskiej publiczności — Gida- 
szewski nie dał żadnych szans mło 
demu Czulakowi (po dwukrotnym 
liczeniu sędzia ringowy — S. Na­
pierała z Zielonej Góry odesłał za­
wodnika Bolesławca do narożnika 
już w drugiej rundzie), Pilich nie

jeszcze czeka
W nocy z soboty na niedzielę 

przełożono próbę przepłynięcia 
przez Teresę Zarzeczańską Kana­
łu La Manche w dwie strony na 
15—16 września br. Decyzję pod-
jęto po dokładnym 
wszystkich prognoz 
atmosferycznych i

rozważeniu 
warunków 

hydrologicz-
nych odgrywających przy prze­
pływaniu Kanału pierwszoplano­
wą rolę. (PAP)

EEśHiEESEE

Piłka nożna
35BE5

I LIGA

Odra — Arka
Ęuch — GKS Tychy
Stal — Legia
Szombierki — ROW Rybnik
Śląsk Górnik
W’idzew — Pogoń 
Wisła — Lech 
Zagłębie — ŁKS

3:0
2:0

2:2 
2:0 
4:4
4:1 
0:0

AZS Katowice — Sparta Gniezno 
Warta P-ń — Lech P-ń 
AZS Katowice — Lech P-ń 
Warta P-ń — Sparta Gniezno 
Stella Gniezno —

Górnik Siemianowice 
Stella Gniezno —

HKS Siemianowice 
Pomorzanin Toruń —

HKS Siemianowice 
Górnik Siemianowice

LKS Rogowo — Pocztowiec P-ń 
LKS Rogowo — Polonia Środa 
Start Gniezno — Polonia Środa

0:0
2:0
1:2
4:0

2:0

1:1

0:0

2:0
2:1
5:2

1. Odra
2. Śląsk

Boks
I LIGA 

GRUPA n 
Carbo Gliwice —

GKS Jastrzębie 
Turów Zgorzelec —

Zagłębie Konin 
GRUPA III

Stoczniowiec Gdańsk —

14:6

18:2

Jagiellonia — Arkonia 
Lechia — Concordia

Start Gniezno — Pocztowiec P-ń 2:0 Avia Świdnik
Olimpia Poznań — 

Gwardia W-wa

13:7

10:10L Warta 2 4:0 6:0
2. Start 2 4:0 7:2 II LIGA
3. LKS Rogowo 2 4:0 4:1 GRUPA IV4, Stella 2 3:1 3:1

Prosną Kalisz —5. HKS Siemianowice 2 2:2 1:1
6. Pomorzanin 2 2:2 1:1 BKS Bolesławiec 17: 3
7. Lech 2 2:2 2:3 Start Elbląg —
8. AZS 2 1:3 1:2 Zawisza Bydgoszcz 11:9
9. Górnik 2 1:3 1:3 GRUPA V

10. Sparta 2 1:3 0:4 Gwardia Łódź —
11. Polonia 2 0:4 3:7 Hutnik Kraków 12:8 j
12. Pocztowiec 2 0:4 0:4 Sokół Piła — Walka Zabrze 11:9

tDnia 3 września 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach w wieku 66 lat, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, ma-

ma, teściowa i babcia, śp.

CZESŁAWA PINCZYNSKA
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się we
dżinie 13.40 na cmentarzu 

W głębokim 
mąż

Poznań, ul. Jarochowskiego 38 m. 5.

wtorek, 7 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążony
z rodziną

tDnla 2 września 1976 
przeżywszy lat 80

r. zmarła nasza siostra,

ANNA KORCZ
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Ruch 
Zagłębie 
Wisła 
ŁKS 
Stal. ‘ g 
Pogoń 
Legia

10. Widzew
11. Szombierki
12. Górnik
13. GKS Tychy
14. Arka
15. ROW Rybnik
16. Lech

Avia

8:2 
8:2 
7:3 
7:3 
6:4 
6:4 
5:5 
5:5 
5:5 
4:6 
4:6 
4:6 
4:6 
3:5 
2:6
2:6

9:2
7:3
7:5
5:3

11 rt
6:4
5:5

5:7

8:9 
6:7 
7:9 
2:7 
6:9 
2:7

II LIGA — PÓŁNOC

Olimpia Elbl.
Zawisza — Polonia Bdg. 
Gwardia Kosz. — Motor 
Ursus — Bałtyk
Olimpia P-ń — Zagłębie Wałb. 
Gwardia W-wa — Stoczniowiec

1. Jagiellonia
2. Motor 4 7:1

2:1 
1:1
0:0 
1:0
0;0
6:0 
2:1 
0:1

9:3
7:2

Dnia 2 września zasnął w Bogu, nasz ukocha­
ny syn, mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek, ku­
zyn i siostrzeniec, śp.

STANISŁAW GROCHOWIAK
poeta i dramaturg

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 września 
dżinie 13 w Warszawie na Powązkach.

Msza św. za duszę Zmarłego, odbędzie 
kościele OO Bernardynów w Warsza-wie, 7 
śnia o godz. 9,

o go-

się w 
wrze-

Sukcesem poznańskich koszyka 
rek i koszykarzy zakończył się 
występ w tradycyjnym turnieju 
,,Czterech Uniwersytetów”, w 
którym reprezentowani byliśmy 
przez zespoły AZS. Mężczyźni w 
swym ostatnim występie wysoko 
pokonali słaby zespół Halle 110:77 
50:30). W meczu, w którym miej 
scowi prezentowali znacznie lep­
szą grę w ataku niż w obronie 
najwięcej punktów zdobyli Trela 
18 i Dąbrowski 16. Kolejność dal 
szych miejsc była następująca: 2. 
Leningrad, 3. Budapeszt, 4. Halle.

Znacznie więcej wysiłku w wy 
granie ostatniego meczu musiały 
włożyć koszykarki. Rozegrały 
one najsłabszy mecz w turnieju, 
a na przebieg spotkania wyraźny 
wpływ miała absencja kontuzjo­
wanej Ziętarskiej. Dopiero w dru 
giej połowie poznanianki uzyska­
ły przewagę, zwyciężając osta­
tecznie 71:56 (28:29). Najwięcej
punktów uzyskały: .Gumowska 29 
i Jóźwiak 20. Poznanianki wyprze 
dziły w turnieju Budapeszt, Le­
ningrad, Goeteborg i Halle.

Oprócz zwycięstw w turniejach 
poznaniacy odnieśli sukcesy in­
dywidualne. W plebiscycie trene 
rów Gumowska została najlepszą 
koszykarką turnieju, a Trela naj­
lepszym koszykarzem. Obydwoje 
otrzymali nagrody fundowane 
przez PZU. (wił)

WYNIK!
3.

5.
6.
7.
8.

Olimpia 
Zawisza 
Zagłębie 
Lechia 
Bałtyk 
Avia

9. Ursus
10.
11.
12.

Elbląg

Wałb.

Olimpia P-ń 
Arkonia 
Stoczniowiec 
Gwardia Kosz.

14. Concordia
15. Polonia Bdg.
16. Gwardia W-wa

Sensacja: T. Wajgelt 
przegrał przez nokaut

Inauguracja Ii-ligowych rozgrywek pięściarskich w Pile stałą 
pod znakiem wielu niespodzianek. Typowani na faworytów przęd­
stawiciele trzech najcięższych wag z
zaledwie 2 punkty, a wręcz sensacyjnie
wielce 
ry po 
własną

zasłużonego dla pilskiego 
raz pierwszy w swojej I

Już w 
Fenrycha

boksu

drużyny Sokoła zdobyli 
zakończył się występ 

Tadeusza Wajgelta, któ-

publicznością w taki właśnie sposób.
karierze zakończył walkę przed

I rundzie prawy sierp
trafia pilanina,

jest wyraźnie zamroczony.
który 
Win-

no nastąpić liczenie gdy tymcza­
sem ringowy Zbigniew Dziamski 
z Bydgoszczy nakazuje kontynuo 
wać • walkę. Skutek tej decyzji 
był fatalny dla pięściarza Sokoła. 
Drugi identyczny cios, ale wy­
raźnie silniejszy powala Wajgelta 
na matę ringu .Ringowy nie rozpo 
czął nawet liczyć, był to klasyczny 
nokaut. Również niespodziewanie 
zakończył się pierwszy po latach 
występ w barwach Sokoła dla 
Waldemara Drewicza (walczył 
ostatnio w I-ligowym Górniku 
Pszów). Już po pierwszym lewym 
sierpie walczącego z odwrotnej 
pozycji Wacholca walka zakoń­
czyła się.

Gospodarze prowadzili już 9:3 
i nieomal przegrali mecz. Przy 
stanie 9:9 Ciemiński po zaciętej 
dramatycznej momentami i dość 
chaotycznej walce wygrał 2 do

remisu. Remisowy werdykt był­
by chyba najsprawiedliwszym w 
tym pojedynku. Najlepiej w ze­
spole wypadli: Barcz, Krupa, 
Szczęśniąk i Pecka.

Wyniki techniczne walk w ko­
lejności wag od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu bok 
serzy Sokoła): Barcz pokonał je­
dnogłośnie Misinkiewicza, Krupa 
zremisował z Kuśnierzem, Szczęś 
niak wygrał jednogłośnie z Par- 
kołą, Czajla zwyciężył Motyla, 
któremu w II r. pękł łuk brwio­
wy. Stasiak uległ 2 do remisu 
Laskowskiemu, Marek pokonał 
jednogłośnie Maszyńskiego, Pecka 
uległ jednogłośnie Bacy, który w 
II rundzie doznał kontuzji łuku 
brwiowego, Drewicz przegrał z 
Wacholcem w II rundzie wskutek 
kontuzji z własnej winy, Wajgelt 
przegrał przez nokaut w II r. z 
Fenrychem, Ciemiński pokonał 2 
do remisu Murdzę. (usz)

• TABELE.WYNIKI
4 
4
4 
4

4
4
4
4
4
4

4
4

6:2 
6:2 
5:3 
5:3 
5:3 
4:4 
3:5 
3:5
3:5 
3:5 
3:5 
2:6 
1:7
1:7

6:0 
4:0 
8:4 
5:2
5:4
4:6 
3:2 
6:7
5:8 
2:5 
2:7 
4:9
1:6 
1:7

GRUPA VIII 
Stal Ostrów —

Victoria Jarocin 
Tur Turek — Włókniarz Łódź 
Pogoń Zd. Wola — Ostrovia 
Orzeł Łódź —

Włókniarz Pabianice 
Wisła Płock — Lech Rypin 
Piotrcovia — Żyrardowianka 
Boruta Zgierz — Start Łódź

Ort 
0:0 
0:1

3:0
1:0 
2:1
0:0

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Polonia P-ń — Sparta 
Mieszko — Stal Stocznia 
Stoczniowiec — Stilon
Polonia Leszno — Noteć 
Grunwald Choszczno — : 
Świt — Flota 
Warta — Grunwald P-ń

Dąb

0:0
1:4 
2:1 
0:1
3:1

1.
2.
3.
4;
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Start 
Orzeł 
Ostrovia 
Wisła 
Pogoń
Włókniarz Pabianice 
Boruta 
Victoria 
Piotrcovia
Stal 
Tur 
Lech 
Włókniarz Łódź 
Żyrardowianka

3 
3
3
3 
3
3 
3
3 
3
3
3
3
3 
3

5:1 
5:1 
5:1 
5:1
4:2 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
2:4 
2:4 
1:5 
1:5 
0:6

7:1
5:0
4:0
2:0
4:2
4:4

1:2
3:6
3:4
0:3
1:3
0:5
2:6

1.
2.
3.

Stilon
Stal Stocznia
Dąb 
Polonia Leszno

5. Warta
6. Grunwald P-ń
7. Sparta
8. Mieszko
9. Flota

10. Świt
11. Noteć
12. Stoczniowiec
13. Polonia P-ń
14. Grunwald Choszczno

3.
4.
5.
6.
7.

Start
Orkan Galowo 
Lech II 
Posnania

8.
9.

10.
11.
12.

3
3
3
3

4:2 
4:2
3:3
3:3

5:3
8:9

10:4
7:6

Polonia Nowy Tomyśl

Zjednoczeni 
Budowlani 
Polonia Środa 
Dyskobolia 
Admira-Teletra

13. Stella
14. Przemysław

Piłka ręczna
II LIGA

Start

3 
3
3 
3
3
3
3
3

3:3
3:3
3:3
3:3
2:4
2:4
2:4
1:5

KOBIET

GRUPA A

6:5
5:5
2:3
2:6
7:8
2:3
3:11 
3:9

Łódź — Sparta Gniezno
9:6 

Przemysław P-ń — Otmęt
kowice 15:19

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

5:1 
5:1 
4:2 
4:2 
4:2
3:3 
3:3 
3:3 
2:4 
2:4
2:4 
2:4 
2:4 
1:5

9:2 
4:0 
5:2 
7:6 
3:2 
4:3
2:2 
4:5 
7:8 
4:5 
2:5 
2:5

3:8

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Olimpia TT — Posnania 
Admira-Teletra — Stella 
Przemysław — LZS Galowo 
Start — Lech II
Polonia Środa — Warta Śrem
Polonia N. Tomyśl —

Budowlani 
Zjednoczeni — Dyskobolia

1. Olimpia U
2. Warta Śrem

3 5:1

3:3

3 4:2 13:3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 września 1976 r. zakończył swój pracowity ży­
wot, mój najdroższy mąż, nasz brat, szwagier, 
wujek

WINCENTY ZYGMUNT
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o 

cmentarzu górczyńskim.
godz. 10.50 na

W smutku

żona z

pogrążona

rodziną

Slęza Wrocław — Victoria 
20:24

Start Elbląg — Start Opole 
12:7

i 15:10 
Krap- 
i 15:10 
Toruń 
i 17:14

7:5

3:1
4:1

1:4
1:0
1:0

i 11:14

1. Start Łódź 2 4:0 24:16
2. Start Elbląg 2 2:2 23:21
3. Victoria 2 2:2 38:37
4. Przemysław 2 2:2 30:29
5. Slęza 2 2:2 37:38
6. Otmęt 2 2:2 29:30
7. Start Opole 2 2:2 21:23
8. Sparta 2 0:4 16rt4

tDnia 3 września 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 87, nasz najukochańszy mąż, ojciec,, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JAKUB POL
Pogrzeb 

z kaplicy
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 16.30 
cmentarnej w Murowanej Goślinie.

W smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 38 8895g

w poniedziałek 6 bm.

teść i dziadek, śp.

Warszawa, Leszno, Poznań.

DANIELA SMARZAK
z domu Wachowiak

W głębokim smutku

mąż z dziećmi i

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
kościoła w Spławiu.

matka i brat

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu

8884g tDnia 3 września 1976 r. zasnął w Bogu po 
dłuższej chorobie nasz drogi mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

RODZINA
8896g

tbnla 4 września 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach przeżywszy lat 76 mój

najdroższy mąż, ojciec,

WOJCIECH GŁADYCH
powstaniec wielkopolski

Murowana Goślina, ul. Mściszewska la. 8898g

+ Dnia 4 września 1976 r. zasnął w Panu, w 
wieku 75 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. M.55 
cmentarzu junikowskim.

na

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
890]”

tDnia 3 września 1976 r. zmarła w więku 
86 lat nasza kochana ciocia, śp.

MARIA NOWAK
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 12.30 na 
cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Graniczna 11 nu 3. 8887g

tDnla 3 września 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najdroższa mama, teścio­

wa, siostra, szwagierka, ciocia

LEOKADIA KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 11.10 pa 

cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążeni 

córka z mężem i rodzina
Ul. Kordeckiego 58 m. 2. 8390g

+ Dnia 3 września 1976 r. zmarła w wieku 
,52 lat po długich cierpieniach moja najuko­

chańsza żona, nasza matka, teściowa i babcia, śp.

Poznań, ul. Skibowa 23.

o godz. 16 z

pogrążony

rodziną

8680g

tDnia 2 września 1976 r. zmarła nagle w wie­
ku 67 lat, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa i najbardziej oddana żona i matka

PELAGIA KALWIŃSKA
z domu Przybyła

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi

Sienkiewicza 6. 8850g

j. W dniu 3 września 1976 r. zm.arł po długich 
f i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 78, 
opatrzony Sakramentami św.„ mój kochany 
mąż,‘nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW GĄSZCZAK
powstaniec wielkopolski

oficer rezerwy WP, weteran lotnictwa, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym
W smutku pogrążeni

żona, synowie z żonami i wnuki 
oraz rodzina

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza na Miłostowie.

’ Poznań, ul. Niestachowska 50 m. 5. 8891g

LEON WOS TOMASZ GMEREK
wieloletni, zasłużony pracownik PKP, 

maszynista — emeryt

Pogrzeb odbędize się 6 bm. o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona' i dzieci

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Grunwaldzka 49 m. 22. 8892g

+ Dnia 3 września 1976 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., odszedł 

od nas na zawsze w 75 roku życia

STEFAN MANCZAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Michała 39/41a m. 31. S881g

tDnia 3 września 1976 r. opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła od nas na zawsze, kończąc 
swój bardzo pracowity i pełen poświęcenia ży­

wot, nasza najukochańsza i nigdy niezapomnia­
na matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy lat 93, śp.

PELAGIA GINTER
z domu Pogorzelczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Szyszkowskiego 13. 8889g

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 12 w Ko- 
tłowie. Wyprowadzenie z domu o godz. 11.

SBWR

ks. Mieczysław Gmerek
W imieniu rodziny

8886g

+ Dnia 3 września 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach mogą najukochańsza 

żona i mamusia, przeżywszy lat 47, śp.

GENOWEFA NAPIERAŁA
z domu Kaczmarek

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córkami

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondoleijcji.
Ul. Owsiana 30 m. 1. 2244-U3

W dniu 4 września 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza 1 ni­
gdy niezapomniana mama, babcia i prababcia, 
teściowa, ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

LUBOMIA JANKOWIAK

KAZIMIERA NIEMCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 10.25 z ka­
plicy cmentarza junikowskiego.

Z głębokim żalem żegnają stroskane 
córki z rodziną

mąż z rodziną
8882”

8904g

tDnia 4 września 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 69, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana żona, siostra i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony


